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Triumf gospodarki planowej w Polsce 


Nr 193 


NARODOWY PLAN GOSPODARCZY 


— w pierwszym półroczu 1950 — wykonany został z nadwyżką| 


Komunikat Państwowej Komisji Planowania Gospodarczego 


WARSZAWA (PAP). 


Narodowy Plan Gospodarczy w II 


kwartale 1950 r. został wykonany z nadwyżką. 
Duże znaczenie dla przekroczenia zadań Planu miało podjęcie 
przez klasę robotniczą zobowiązań dla uczczenia Święta 1 Maja. 
Również plan na I półrocze wykonany został z nadwyżką. 


Według tymczasowych danych, wykonanie Narodowego Planu 
Gospodarczego w II kwartale kształtowało się jak następuje: 


M 


|. Wzrost produkc 


ji przemysłowej 


Plan produkcji przemysłowej według wartości w cenach nie 
zmiennych, wykonany został w 106 proc. Wartość produkcji w 
II kwartale była o 22 proc, większa, niż w tym samym okresie tb. 
roku. Plan na I półrocze 1950 roku wykonano również w 106 proc. 
osiągając 51 proc. planu rocznego. 


Poszczególne ministerstwa wykonały plany produkcji przemy- 
głowej na II kwartał 1950 roku jak następuje: 


Ministerstwo Górnictwa 
Ministerstwo Przemysłu Ciężkiego 
Ministerstwo Przemysłu Lekkiego 


proc. wykonania planu 
101 
107 
105 


Ministerstwo Przemysłu Rolnego i Spożywczego 109 


Ministerstwo Leśnictwa 


Ministerstwo Żeglugi 
Wykonanie planu produkcji wg, 


puje: 


onania 
ówna- 


niu z II kw. 
1949 r w % 


enurgia elektryczna 101 111 
węgiel kamienny 101 104 
wegiel brunatny 104 107 
koks 103 103 
ropa naftowa 107 113 
stal surowa 101 110 
wyroby wałcowane 104 115 
cynk 101 105 
ruda żełazna 115 115 
obrabiarki 105 109 
traktory 143 162 
samochody ciężarowe 113 374 
motocykle 114 158 
rowery 105 113 
maszyny wirujące 103 184 
żarówki oświetlenio- 

we 108 129 
akumulatory prze- 

nośne 113 121 
kable silno i słabo- 

prądowe 101 110 
odbiorniki radiowe 100 288 
soda kaustyczna 108 117 
soda kalcynowana 110 103 
elektrody węglowe 102 123 
azotniak 101 112 
saletrzak z  saletrą 

amonową 107 137 
barwniki 115 121 
tkaniny bawełniane 101 115 
tkaniny wełniane 101 114 
tkaniny jedwabne 102 117 
jedwab sztuczny 106 112 
wyroby dziane 101 116 
obnwie skórzane 109 120 
celuloza 104 106 
papier 105 117 
cement 106 115 
porcelana stołowa i 

elektrotechnicza 108 134 
zapałki 104 109 
spirytus surowy 120 181 
papierosy 107 119 
cukierki i czekolada 109 159 
wino 112 173 
mydła wszelkie 107 132 


Nie został wykonany plan pro- 
dukcji na II kwartał przez Mini- 
sterstwo Przemysłu Ciężkiego w za 
kresie surówki (98 proc), kwasu 
siarkowego (92 proc), ołowiu rafi- 
nowanego (87 proc),  superfosfatu 
mineralnego (82 proę.), parowozów 
notmalnotorowych (94 proc), wago 
nów osobowych (86 proc.). 


Ministerstwo Przemysłu Lekkie- 
go nie wykonało planu w zakresie 


| 


| wapna palonego (83 
ilości kształtowało się jak nastę- | pełnej i dziurawki (92 


104 
108 


proc), cegły 
¢ proc.), mebli 
giętych (88 proc), 


Mimo niewykonania planu 
dukcja. w zakresie 
większą o 6 proc. od produkcji w 
II kwartale r. ub, w zakresie oło- 
wiu rafinowanego o 24 proc, kwa- 
su siarkowego o 7 proc., superfosfa 
tu mineralnego o 9 proc. parowo- 
zów  normalnotorowych o 9 proc 
wapna palonego o 15 proc., cegły 
pełnej i dziurawki o 44 proc, mebli 
giętych o 33 proc. 


pro- 
surówki była 


Il. Rozwój rolnictwa 


W rolnictwie plan zasiewów wij- 
sennych został wykonany w ok 
108 proc. Plan zasiewów ważniej- 
szych ziemiopłodów został wykona 
ny, jak następuje: 


pszenica jara ok. 105 proc, 
jęczmień jary ok. 99 proc. 
ziemniaki ok. 101 prot. 
buraki cukrowe ok. 102 proc. 


W porównaniu z rokiem ubiegłym 
obszar zasiewów wiosennych został 
powiększony © 688 tys. ha tj. o 8 
proc. W zakresie  poszczególnyci 
upraw uzyskano następujące pro- 
centy wzrostu powierzchni zasie- 
wów: 


pszenica jara ok. 17 proc. 
jęczmień jary ok. 19 proc. 
ziemniaki ok. 3 proc. 
buraki cukrowe ok. 10 proc. 


Plan zasiewów w Państwowych 
Gospodarstwach Rolnych został wy 
konany w ok. 101 proc., przy czym 
uzyskano m. in.: 


w pszenicy jarej ok. 119 proc. 

w. jęczmieniu jarym ok. 108 proc. 

w ziemniakach ok. 104 proc. 

w burakach cukr. ok. 107 proc. 

Na terminowe zakończenie i prze 
kroczenie zadań planu  zasiewów 
wiosennych wpłynęło sprawniejsze 
zaopatrywanie wsi w ziarno siewne. 
nawozy sztuczne oraz maszyny i 
narzędzia rolnicze, które uległo po- 
ważnemu zwiększeniu w porówna- 
nin z rokiem ubiegłym. 

W okresie siewów wiosennych 
dostarczono wsi ogółem ok. 70 tys. 
ton ziarna siewnego oraz 48 tys. 
ton ziemniaków sadzeniaków. P'an 
zaopatrywania rolnictwa w nawozy 
sztuczne w sezonie wiosennym zo- 
stał wykonany w ok. 117 proc. Do- 
stawy nawozów wyniosły ok. 934 
tys. ton, przekraczając o ok. 44 pro- 
cent dostawy z analogicznego okre 


su ubiegłego roku. 
W I półroczu roku 1950 “roczny 
plan kontraktacji poszczególnych 


roślin przemysłowych wvkonano 
jak następuje: 


proc. w po- 
wyko- rów- 
nania naniu 
planu z 1940 

r 
w % 
buraki cukrowe 100 108 

ziemniaki dla kroch- 

malni 92 133 
ziemniaki dla gorzelni 88 154 
jęczmień browarny 209 650 
rzepak jary 113 93 
len=włókno 74 168 
len-słoma 98 125 
cykoria 104 110 
tytoń 102 132 
chmiel 100 143 


W ramach akcji „H“ zakontrakto 
wano: 3.727 tys. sztuk trzody chle- 
wnej. przekraczając plan o ok, 24 
proc. 


Ill. Rozwój komunikacji 


W komunikacji kolejowej normal 
notorowej przewozy towarów osią- 
gnęły w tonach 102 proe. planu 
kwartalnego, przekraczając o 13 pra 
cent poźiom przewozów towaro- 
wych w II kwartale ub. r. Przewo- 
zy osób przekroczyły plan na TI 
kwartał o 15 proc., osiągając 128 
proc, w porównaniu z 2 kwartałem 
ub. r. 


Państwowa Komunikacja Samo- 
chodowa wykonała plan przewozu 
osób w 118 proc. przekraczając a 
170 proc. przewozy w II kwartale 
r. b. Plan przewozu towarów wy- 
konano w 116 proc, przekraczając 
o 349 proc. przewozy z II kwartału 
ub. roku. 


IV. Wzrost obrotu 


towarowego 


W porównaniu z II kwartałem 
ub. r. obroty uspołecznionego han- 
dlu detalicznego (państwowego i 
spółdzielczego) wzrosły w cenach 
porównywalnych o około 75 proc, 
osiągając 325 mld zł. 


W końcu II kwartału br. czyn- 
nych było o 42 proc. więcej deta 
licznych sklepów uspołecznionych. 
niż w tym samym okresie roku u- 
biegłego. 

Wzrosła ilość artykułów rolni- 
czych, objętych akcją skupu uspołe 
cznionego aparatu handlowego. W 
porównaniu z II kwartałem ub. r. 
skup artykułów rolnych wzrósł w 
zakresie pszenicy o 52 proc. trzody 
chlewnej o 52 proc.. bydła rogate- 
go o 83 proc; jaj o 72 proc., mleka 
0 25 proe., ryb o 68 proc. 

W II kwartale br. wskutek wzro 
stu masy towarowej i rozwoju sie 


ci handlu uspołecznionego, jak rów 


nież zaostrzonej walki ze spekula 
cją, nastąpiła dalsza poprawa za0- 
patrzenia ludności. Próby- zakłóce- 
nia równowagi rynkowej przez spe 
kulację zostały na wszystkich od- 
einkach odparte. 


| 


(<q, WARSZAWA (PAP) Pada- 
Sie w ostatnich dniach łes*cz: 
wstrzymały nieco tempo rotwija- 
jącej się kampanii żniwnej. Mimo 
to do 12 bm. skoszono poważną 


część powierzchni uprawianej 
żyta. Woj. szczecińskie i ołsztyń- 
skie, ze względu na późniejsze 


wskutek specyficznych warunków 
klimatycznych dojrzewanie zbóż, 
do sprzętu żyta przystąpiły dgpie 
ro 13 bm. 


W woj. krakowskim zespoły 
PGR: Andrychów, pow. Wadowi- 
ce, Jodłownik, pow, Limanowa 


Jakubowice, pow. Miechów i Chy- 


Zbieramy obfite plony! 


szów, pow. Tarnów zakończyły już 


żniwa żyta.. Wszystkie zespoły 
PGR po zżęciu i ustawieniu zboża 
w sterty, przeprowadzają pod- 
orywki i sieją poplony. 

PGR okręgu śląskiego rozpoczy 
nają zbiory pszenicy  oOzimej. 
Pierwszy rozpoczął żniwa pszeni- 
cy zespół PGR Oleśnica — a na- 
stępnie zespoły: Strzelin, Wroc- 
ław, Milice i Namysłów. 


Na ilustracji powyżej widzimy 
grupę robotnic z majątku PGR 
— Szczurzyn — wracających po 
pracy z pola. 


Sukcesy produkcyjne towarzyszą akcii zbierania podpisów 


pod Apelem Sztok 


MOSKWA (PAP). 
zbierania podpisów pod  Apelem 
Sztokholmskim przybrała w Związ- 
ku Radzieckim prawdziwie po- 
wszechny charakter. Obywatele ra- 
dzieccy wierni zasadom internacjo- 
nalizmu kroczą w pierwszych szere- 
gach mas pracujących i całej postę- 
powej ludzkości w akcji obrony 
pokoju. Naród radziecki potępia 
równocześnie imperfalistyczną agre 
się zbrojną na Korei, 


Kampania | 


holmskim w ZSRR 
Radziecka klasa 


R robotnicza, pod- 
pisując się pod Apelem Sztokholm- 
skim i domagając się wycofania 
wojsk amerykańskich z Korei, 
wspiera swe żądania efiarną pracą. 
Ze wszystkich krańców ZSRR nad- 
chodzą meldunki o poważnych suk- 
cesąch produkcyjnych odnoszonych 
w ramach stachanowskich wart po- 
koju, zaciąganych w zakładach prze 
mysłowych i fabrykach na obszarze 
całego kraju, 


Koreańskie wojska ludowe 


sforsowały rzekę Kum 


Oddziały partyzanckie atakują cołających się napastników amerykańskich 


PEKIN (PAP) — Z Phenjanu do- 
noszą, że Koreańska Centralna Agen 
cja Telegraficzna ogłosiła komuni- 
kat, stwierdzający, że oddziały Ar- 
mii Ludowej posuwają się na wszy- 
stkich frontach naprzód w kierunku 
południowym. 

Komunikat podaje sprawozdanie z 
działalności partyzantów. Na wschód 
od Tajdżon, a mianowicie w rejonie 
Sangczu - Kumiczon - Isung oddzia- 
ły partyzanckie atakują nieprzyja- 
ciela. 

Partyzanci, wspierani przez miej- 
scową ludność, są czynni również w 
okolicach na północ od portu Tusan, 
gdzie niszczą urządzenia komunika- 
cyjne wojsk marionetkowego rządu 
Li Syn Mana. Wielu młodych ludzi 
spośród okolicznej ludności przyłączy 


ło się do oddziałów partyzanckich. ległego o 80 km na północ od Taj- 


Donoszą wreszcie o działalności par- 
tezantów w prowincji Czunba na po 
łudniowo - zachodnim krańcu Pół? 
wyspu Koreańskiego, gdzie w ciągu 
ostatnich, dni zadtakowałi oni iiczne 
posterunki policji i zabili wielu po- 
licjantów, 
* s x 

LONDYN (PAP) Jak donosi 
Agencja Reutera z Tokio, sztab Mac 
Arthura ogłosił komunikat, stwier- 
äzający, że wojska amerykańskie, któ 
re wycofały się na południowy brzeg 
rzeki Kum, „prowadzą działalność 
obronną i opóźniająca”. 

Na froncie centralnym wojska pół- 
nocno r koreańskie sforsowały rzekę 
Pogan, która wpada do rzeki Kum i 
posunęły się naprzód do punktu od 


Dzielnicowe konferencje pokoju 


opracowują wytyczne dalszej działalności 
Komitetów Obrońców Pokoju w Łodzi 


Wczoraj odbyło się wiele dzielnicowych konferencji Komitetów Obroń- 
ców Pokoju. Konferencje te miały za zadanie wytyczenie nowych zadań 


dla Komitetów Obrońców Pokoju. 


Działalność Komitetów nie zakończyła się bowiem na zebraniu podpisów 
pod Apelem Sztokholmskim. Prowadzona ona będzie systematycznie na- 
al. „Trójki“, które zbierały podpisy pod Apelem, wyruszyły znowu w te- 


ren, aby przeprowadzać rozmowy z 
pularyzując nowe formy tej walki. 


W świetlicy ZPO im. Próchnika 
przy ul. Wigury 13 obradował 
Komitet Obrońców Pokoju Dzielni- 
cy GÓRNA - LEWA. 

Tow. Kunsa — przedstawicielka KŁ 
PZPR wygłosiła referat, omawiają- 
cv dotychczasowe osiągnięcia w wal 
ce o pokój i dalsze zadania stojące 
przed ruchem obrońców pokoju. 

Tow. Przystanowicz — przewodni- 
czący Dzielnicowego Komitetu Obroń 
ców Pokoju — poinformował następ- 
nie zebranych przedstawicieli obwo- 
dowych i blokowych komitetów o 
tym, jak ma wyglądać w praktyce 
dalsza praca komitetów obrońców po 
koju. Komitety obwodowe na terenie 
Dzielnicy Górna Lewa czynne będa 
co dzień w godzinach od 16 — 21, 
komitety blokowe natomiast w godzi 
nach 16 — 20. Mówca wyjaśnił, jak 
powinien pracować dobry agitator 
pokoju i jak ma wyjaśniać ewentnal 
ne wątpliwości niektórych mieszkań- 
ców. 

W dyskusji wypowiadali się agita- 
torzy pokoju, którzy dzielili się zdo 
jbytymi już dośw »dczeniami. 


mieszkańcami naszego miasta, po- 


— Sprzeciwiamy się stanowcza 
wszelkim próbom wzniecania niepoka 
ju wśród naszego społeczeństwa — 
oświadczyli dyskutanci. 


— Potępiamy zbrodnicze, agresyw | tetu Obrońców Pokoju, 


ne wystąpienia imperialistów ame- 


rykańskich przeciwko Ludowej Repu | sów 


blice Koreańskiej. Na wszelkie pró- 
by siania oszczerczych i bzdurnych 


W sali teatralnej zakładów im. Fe 
liksa Dzierżyńskiego odbyła się wczo 
raj konferencja aktywu Komitetu 
Obrońców Pokoju: Dz. Górna. 

Z wielu haseł, widniejących na ścia 
nach rzucały się w oczy: „Ludzie do 
brej woli — broniąc pokoju, zapew- 
nią szczęście i wolność całej ludzko: 
ści” oraz „Ręce precz od Korei!", 


konferencję zagaił tow. Wałoch. 


Następnie zabrał głos tow. Jezierski, 
przedstawiciel Wojewódzkiego Komi. 
który omó- 
w. przebieg akcji zbierania podpi- 
w Polsce oraz jej wyniki, a 
równocześnie nakreślił] wytyczne dal 
szej walki o utrwalenie światowego 


plotek, odpowiemy wzmożoną pracą, | pokoju. 


uświadamiając społeczeństwo o szkod 
liwości takich wystąpień, i uzbrajając 
w oręż ideologiczny klasę robot- 
niczą, walczącą o pokój”, 


Zastępca przewodniczącego Komi- 
tetu Obrońców Pokoju, ob. Płotka od 
czytał następnie projekt rezolucji, po 
tępiającej zbrodnicze nlany podżega- 
czy wojennych i wyrażającej solidar 
ność z miedzynarodowym frontem 
pokoju, potężniejącym z każdym 
dniem. Projekt rezolucji przyjęty zo- 
stał burzliwymi oklaskami. 

Na zakończenie zebrani odśpiewali 
„Międzynarodówkę”. 


W dyskusji nad referatem tow. Je 
zierskiego, zabrało głos kilku mów- 
ców, Na szczególne wyróżnienie za- 
sługuje wystąpienie tow. Józefy Her 
bich, która gorąco zaapelowała do 
kobiet - matek o nieszczędzenie sil 
w walce o utrwalenie pokoju na świe 
cie, o szczęście swych dzieci. 


Zebrani wznosili entuzjastyczne 
okrzyki na cześć wodza Światowego 
obozu pokoju — JÓZEFA STALINA 

Na zakończenie zebrani jednomyśl 
nie przyjęli rezolucję. 


* 
Podobne konferencje odbyły się w 
wielu innych dzielnicach 


dżon. 

Na froncie wschodńim zanożowano 
ożywioną działalność wojsk półno- 
cno - koreańskich i partyzantów, 
przygotowujących się do natarcia na 


Fusan, 
= 


* 

LONDYN (PAP) — Korespondent 
wojenny Agencji Reutera donosi z 
Korei Południowej, że oddziały pan- 
cerne oraz piechota wojsk półnacno- 
koreańskich sforsowały rzekę Kum, o 
szerokości około 400 m w pobliżu 
Kondżu w odległości 30 km. na pół- 
nocny wschód od Tajdżon. 


DZIAŁANIA LOTNICTWA KO- 
REAŃSKIEJ REPUBLIKI LUDO- 
WEJ. 

PEKIN (PAP) — Ogłoszony w 


Phenjan komunikat kwatery głównej 
Koreańskiej Armii Łudowej donosi, 
że podczas bitwy powietrznej z prze- 
szło 20 samołotami amerykańskimi 
nad Czocziwon samoloty Koreańskiej 
Republiki Ludowo = Demokratycznej 
zestrzeliły dwa bombowce „B-i7* i je 
den amerykański samolot myśliwski. 
Jeden bombowiec amerykański 
„B-25* został zniszczony w pobliżu 
Inczun na zachód od Seulu. Lotni- 
ctwo ludowe osłania nacierające woj 
ska Koretńskiej Republiki Ludowo =- 
Demokratycznej na wszystkich fron- 
tach, energicznie atakując nieprzyja- 
ciela, 


BESTIALSTWO MARIONETEK 
LI SYN MANA. 

LONDYN (PAP) — Jak wynika z 
doniesień specjalnego koresponden- 
ts dziennika „Times'* przy sztabie 
wojsk amerykańskich w Korei. poli 
cja Li Syn Mana, popierana przez in 
terwentów amerykańskich, rozpra- 
wia się bestialsko z przedstawiciela- 
mi demokratycznej opinii publicznej, 
Opisując jedną z takich krwawych 
rozpraw korespondent „Times“ do- 
nosi, że policja południowo-koreań- 
ska uciekając zabrała z sobą kilku- 
set najwybitniejszych więźniów =» ko 
munistów, których zmuszono do wy- 
kopania wsnólnego grobu i rozstrze- 
lano. Świadkowie tej zbiorowej egzs 
kuejj opowiadają. że wielu skazań: 
ców umierając, wznosiło okrzyki, pa- 
triotyczne. 
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Partia Lenina-Stalina 


w walce przeciwko burżuazyjnemu nacjonalizmowi 


| Napisał S. Tiiarenko | 


istoryczne sukcesy osiągnięte 
H w dziele budowy Apia 
, łeczeństwa komunistycznego za» 
wizięcza naród radziecki partii bol 
szewickiej, która stale i niezmor- 
dówanie zwalczała wszelkie wrogie 
„klasie robotniczej idee i kierunki po 
rozne, w tej liczbie również i bur- 

| żyjny nacjonalizm. 
JE: Nacjonalizm jest reakcyjną ideo- 
„Pori burżuazji, wyrażającą poglądy 
i interesy klas wyzyskujących. Przy 
pomocy nacjonalizmu burżuazja 
sztucznie wywołuje antagonizmy i 
sieje nieufność między narodami, 
starając się osłabić, skłócić,” we- 
wnętrznie i rozbić siły mas pracują 
gych w celu utrwalenia swego pano 
„wania gospódarczego i politycznego. 
U podstaw nacjonalizmu leży fał- 
sżywa, nawskroś reskcyjna teoria, 
która dzieli narody na „niższe” i 
„Wyższe“, przy czym „wyżsże* pó: 
wołane są jakoby do panowania nad 

niższymi“. 

Propagując i krzewiąc nacjona- 
fzm, bwżuazja stara się zatruć 
świadomość klasy robotniczej i sze 
rokich mas pracujących, odwrócić 
ich uwagę od istotnych zadań wal- 
ki klasowej. 

dee nacjonalistyczne — mówi 

towarzysz Stalin — odwraca- 

ją „.. uwagę szerokich warstw 
od kwestii społecznych, od zaga- 
dnień walki klasowej i kierują 


ja w stronę zagadnień  narodo- 
wych, zagadnień  „współnych* 
dla * proletariatu i burżuazji. 


Stwarza to odpowiedni grunt dla 
= kłamliwej propagandy „harmonii 
interesów“, dla zacierania inte- 
resów klasowych proletariatu, 
dla duchowego ujarzmiania robot 
ników. Tym samym stwarza się 
poważną „przeszkodę na drodze 
zjednoczenia robotników wszyst- 
kich narodowości”. 
Burżnazy nemu nacjonalizmowi, 
popieranemu - przez. socjal-reformi- 
stów wszelkieh odcieni, przeciwsta- 
wiali bolszewicy zasadę proletaria= 
ckiego internacjonalizmu, zasadę sò 
lidarności xobotników wszystkich 
«as i narodów w walce przeciwko 
niewoli kapitalistycznej, 
j — „Staremu światu, światu 
ucisku narodowego, narodowych 
waśni czy też narodowego sepa- 
ratyzmu — pisał Lenin w roku 
1913 — przeciwstawiają robotni= 
cy nowy Świat, świat jedności 
mas pracujących wszystkich na- 
rodów, świat, w którym nie ma 
miejsca dla żadnych  przywile- 
jów, dla najlżejszego ucisku, czło 
wieka przez -człowieka”s —— 
Lenin i Stalin demuskowali bezli- 
tośnię, fugiolklistyczną,, atyn rodo- 
wą politykę burżuazji i jej socjali- 
stycznych sługusów z II Międzyna- 
rodówki, kładuc nacisk ma koniecz- 
ność wychowania mas w duchu pro 
letariackiego internacjonalizmu, bras 
terskiej solidarności, jako najwa- 
żniejszego warunku pomyślnej wal- 
ki przeciwko wszelkim formom uci- 
sku społecznego i narodowego. 
Leninizm uczy, że socjalizm jest nie 
da pomyślenia bez wyzwolenia naro 
dowego uciśnionych narodów. Dlate- 
go też partia bolszewicka, jako par 
ba prawdziwie  internacjonalistycze 
na na długo jeszcze przed Rewolu- 
cja Październikową wysunęła w 
swoim programie postulat samookre 
śłenia narodów, aż do wyodrębnie* 
nia się, i utworzenia niezawistych 
państw. 
artykule „O dumie narodowej 
Wielkorusów* (1914) Lenin 
pisał: „Nie może być wolny na- 
ród, który uciska obce narody*, 
tak mawiali wielcy przedstawicie 
le konsekwentnej demokracji 19 
wieku — Marks i Engels, którzy 
stali się nauczycielami rewołucyj 
nego proletariatu. I my, robotni- 
cy wielkorosyjscy, posiadamy w 
pełni poczucie dumy narodowej, 
chcemy bezwzględnie wolnej i 
niezależnej, samodzielnej, demo 
kratycznej, republikańskiej, dum 
nej Wielkorosji, opierającej swe 
stosunki © sąsiadami na ludz- 
kich zasadach równości, nie zaś 
"na poniżającej wielki naród pod- 
dańczej zasadzie przywiłejów'.*) 
Po obaleniu władzy burżuazji i u- 
stanowieniu dyktatury prołetariatu, 
bolszewicy  zmiszczyli wszystkie i 
wszelkie formy nierówności narodo- 
wej i narodowego ucisku. Partia bol 
szewicka zorganizowała wychowanie 
rajszerszych mas pracujących w du 
chu intermacjonalizmu, h 
Agenci imperializmu — burżuazyj 
ni nacjonaliści — niejednokrotnie t- 
siłowali przeciwstawić. się bolszewi- 


ckiej polityce narodowej, wywołać 
antagonizmy między narodami 


Komunikat żniwny 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
15 lipca rb. we wschodniej części 
kraju będzie dość pogodnie i słone 
cznie, w zachodniej części nastąpi 
przejściowy wzrost zachmurzenia 
oraz burze. Temperatura w ciągn 
dnia od 19 stopni na północnym 
wschodzie do 28 stopni na południu. 
Wiatry słabe z kierunków południo 
wych i północno-wschodnich, na za 
chodzie skręcające na południowy 
zachód. 

W dniu 16 lipca będzie na ogół 
dość pogodnie ze skłonnością do 
burz 


Związku Radzieckiego, tworzyć 
sztuczną przepaść między  naroda+ 
mi ZSRR i oderwać narody zamie- 
szkałe na rubieżach ZSRR od Rosji 
Radzieckiej, Jednakże dzięki czuj- 
ności partii bolszewickiej, dzięki te- 
mu, że genialne kierownictwo spra- 
wował największy znawca zagadnień 
narodowych, Józef Stalin, wszystkie 
wysiłki elementów  burżuazyjno-na- 
cjonalistycznych spaliły na panew- 
ce. Partia bolszewicka walczyła zde 
cydowanie przeciwko wszelkiego to 
dzaju  nacjonalistycznym  odehyle- 
niom w szeregach partii, prowadząc 
niezachwianie i konsekwentnie leni- 
nowsko-stalinowską politykę interna 
cjonalistyczną. Realizacja tej poli- 
tyki stała się jedną z najważniej- 
szych przesłanek utworzenia i u- 
trwalenia potężnego państwa socja- 
listycznego. 

dybyśmy nie rozbili odchyleń- 
yM ców nacjonalistycznych veszel- 
kiej maści — mówi towarzysz Sta- 
lin — to nie moglibyśmy wychować 
ludu w duchu internacjonalizmu, nie 
moglibyśmy obronić sztandara wiel 
kiej, niespotykanej dotąd przyjaźni 
narodów ZSRR, nie moglibyśmy zbu 
dować Zwiazku Socjalistycznych Re- 
publik Rad“. **) 

Decydujące znaczenie dla wykar- 
czowania społecznych korzeni nacjo 
nalizmu miała likwidacja klas wy- 
zyskujących, które podsycały anta- 
gonizmy narodowe i szerzyły nie- 
ufność między narodami, Z chwila 
zlikwidowania klas wyzyskujących 
— obszarników, kapitalistów, kuła- 
ków — umocniła się i okrzepła przy 
jaźń między narodami ZSRR. 

Konstytucja ZSRR głosi, że w 
Związku Radzieckim wszelką propa- 
ganda wyłączności rasowej czy teź 
narodowej, wszelkie próby ograni- 
czenia interesów narodowych przed- 
stawicieli jakiegokolwiek narodu ka 


rane są przeż prawo. SE 
R adziecka ideologia przyjaźni 
między narodami  stanówi 


wzór dlia mas pracujących wszyst» 
kich krajów, dla wszystkich bojow= 
ników o wolność i niezawisłość, wal 
czących przeciwko  imperializmowi 
anglo-amerykańskiemu. Historyczne 
doświadczenia WKP(b) na polu roz 
wiązania kwestii narodowej są dro- 
gowskazem dla partii komunistycz= 
nych i robotniczych krajów demo- 
kracji ludowej, których zadania bu- 
dowy socjalizmu są nierozerwalnie 
związane z walka przeciwko pozosta 
łeściom reakcyjnej ideologii barżu- 
azyjnego nacjonalizmu. 


Nacjonaliści stanowią agenturę 
angło-amerykańskiego imperializmu, 
nsiłującego przygotować i rozpętać 
wojnę przeciwko ZSRR i krajom de 
mokracji ludowej. Wiadomo np., że 
przy pomocy burżuazyjno-naejonali- 
stycznej kliki Tito, która oszukańczo 
dorwała się do władzy w Jugosła- 
wii, imperialiści ańglo-<amerysańscy 
zamierzali przywrócić ustrój kapita 
listyczny w krajach demokracji lu- 
dowej. Ze szczególną wyrazistością 
wyszło to na jaw w świetle proce- 
sów zdemaskówanych nacjonalistów, 
szpiegów na żołdzie anglo-anierykań 
skiego wywiadu, Laszlo Rajka na 
Węgrzech, Trajczo - Kostowa w Buł 
gami oraz agentury titowskiej w Ru 
munii, Albanii i Czechosłowacji. 


Szerząc. jad nacjonalistyczny, im 
perialiści, wespół ze swą agenturą 
prawicowo-socjalistyczną i titowską, 
dokładają szczególnych starań, aby 
cłabić w masach pracujących ucza- 
cie przyjaźni i przywiązania do 


bozu. imperialistycznego zdają sobie 
doskonale sprawę, że Związek Ra- 
dziecki jest siłą kierowniczą całego 
międzynarodowego frontu pokoju, 
demokracji i socjalizmu. Imperialiś- 
c; popierają ze wszech miar dema- 
gogiczną, nawskroś kłamliwą gada- 
ninę titowskiej szajki burżuazyjno- 
nacjonalistycznej, ©. „budowie socja- 


Związku Radzieckiego. Wodzireje j 


lizmu* bez ZSRR i wbrew ZSRR. 
Burżuazja rozumie doskonale, że 
wrogi stosunek do Związku Radzie- 
ckiego bez względu na to, jakim 
szyldem się maskuje, jest wodą na 
młyn kapitalizmu, pomaga burżu- 
azji zachować swe pozycje. 


Walka z nacjonalizmem i odchyłe 
niem  nacjonalistycznym  wszałkich 
i, wychowanie mas pracują- 
cych w duchu internacjonalizmu pro 
letariackiego, w duchu miłości i 
przyjaźni dla ZSRR — ojczyzny 
wszystkich ludzi pracy — stanowi 
rękojmię zwycięskiego marszu naro 
dów do socjalizmu, Świadczą o tym 
historyczne doświadczenia WKP(b), 
która prowadzi społeczeństwo ra- 
dzieckie drogą, wiodącą do triumfu 
komunizmu. 


*%) W. I. Lenin, Dzieła wybrane. 
Wyd. „Książka ji Wiedza“ W-wa 
1049, tom. I str. 863. 

**) Historia WKP(b) — Krótki 
„U: Wyd. „Książka. 1918. str. 
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De Gaulle marzy o władzy 


Robotnicy Łodzi odpowiadają 


podłuyra pachołikoma reakcji 


Jest godz. 13.30. Robotnicy przę- 
dzalni Księży Młyn ZPB im. Stali- 
na, wychodzą z rannej zmiany. Na 
dziedzińcu fabrycznynmt organizuje 
się masówka. Do licznie zgrar”” 
dzonej załogi przemawia tow. Sv 
jowa. W pełnych oburzenia sin- 
wach potępiła tow. Sulejowa agre 
sorów amerykańskich i tych, któ- 
rzy w perfidny sposób usiłowali 
odciągnąć robotńików od twórczej 
pracy, bredniami o „cudach“, 


Obecne na zebraniu kobiety wy= 
rażały swoje oburzenie z powodu 
podłych prób siańia zamętu, przez 
wroga klasowego. 


Ob. Pietrasik, przewijaczka—stwier 
dziła, że „cudotwórcom* pomagali 
również Świadkowie Jehowy, któ- 


O sprawach bytowych klasy robotniczej 


radziła Rada Narodowa mi. Łodzi 


Wczoraj w. wielkiej auli Politech- 
niki Łódzkiej odbyła sie-sesja Rady 
Narodowej m. Łodzi z udziałenr de- 
jegatów, łódzkich „zgktadówpniacy. 
Na przewodniczącego sesji wybra- 
no tow, Tagowskiego, a na sekreta- 
rzą ob, Aletową. 


W skład Rady Narodowej, wsku- 
tek odwołania niektórych radnych 
pracujących obecnie na terenie in- 
nych miast, czy też ee względu na 
stan ich zdrowia, powołano no- 
wych radnych. M. im. do Rady wë- 
szli: tow. Kuliński oraz tow. Kę- 
drakowa — sekretarze KE PZPR. 


Sekretarz Prezydium RN tow, 
Wróblewski złożył sprawozdanie z 
dotychczasowej działalności komisji 
przy Radzie Narodowej, stwierdza- 
jąc, że żadna z nich nie wypełniała 
dotychczas w całej rozciągłości 
swych zadań. 


Po dyskusji zapadła na sesji 
uchwała, oceniająca dotychczasową 
pracę komisji i zawierająca wytycz= 
ne dia dalszej pracy komisji w przy 
szłości, Wobec tego, że komisje nie 
pracowały dotychczas według pla- 
nu pracy i ograniczały swą działal- 
ność do uchwalania wniosków, skła 
danych przez b, Zarząd Miejski, 0- 
raz wobec tego, że zbyt słabo były 
powiązane z masami pracującymi 
maszego miasta, Rada Narodowa 
wzywa komisje do jak najbardziej 
wnikłiweżo zajęcia się problemami 
życia gospodarczego i 


Wojewódzka Rada 


zzz" 


społecznego | nej 


miasta. Rada wzywa również do 
troskliwego badania potrzeb byto- 
wych kłasy robotniczej 1 wclągnię- 
cia dẹ współpracy z komisjami or- 
ganizacji / społecznych z terenu 
miasta. y 

Następnie powołano nowe komisje 
Rady Narodowej. W skład tych ko- 
misji weli zarówno radni, jak i 
członkowie z poza Rady — robot- 
nicy łódzkich fabryk, przedstawi- 
ciele instytucji i organizacji społecz 
nych. 

W dalszym ciągu sesji tow. Gins- 
bert — zastępca przewodniczącego 
Prezydium Rady Narodowej złożył 
sprawozdanie z dotychczasowego 
przebiegu akcji remontowej na te- 
renie naszego miasta, W chwili o- 
becnej MPB i inne przedsiębior- 
stwa budowlane wykonały remonty 
za ok. 50 procent sum, jakie otrzy- 
mały do wykorzystania w roku bie- 
żącym. Praca MPB wykazuje sta- 
łą poprawę, chociaż zdarzają się je- 
szcze niedociągnięcia w dziedzinie 
organizacji robót, dyscypliny pracy 
i sprawności niektórych remon- 
tów. 

Radni podjeli uchwałę, zalecającą 
Prezydium Rady Narodowej poczy- 
nienie starań o usprawnienie akcji 
remontowej, Postanowiono również, 
by Komisja Gospodarki Komunal- 
i Mieszkaniowej sprawowała 


Narodowa w Łodzi 


potępia bestialski atak imperialistów anglosaskich na Koreę 


W dniu wczorajszym w Łodzi odby 
ło się plenarne posiedzenie Woje 
wódzkiej Rady Narodowej. 

Po zagajeniu obrad przez tow. Ste= 
laka zabrał głos przewodniczący klu- 
bu radnych PZPR — tow. Salski — 
zągłaszając rezolucję potępiającą bez- 
bialski atak impertalistów anglosas- 
kich na Koreę, Rezolucja została 
uchwalona jednomyślnie. 

Następnie zatwierdzono wybór no- 
wych członków Wojew. Rady Naro- 
dowej. 

Na sesji dokonano również wy- 
boru jeszcze jednego członka Prezy- 
dium. Został nim tow. Edward Ala- 
szewski, dyrektor biura regionalnego 
Państwowej Komisji Planowania Go- 
spódarczego. 

W dalszym ciągu przewodniczący 
Prezydium Rady, ob. Grochalski zło 
żył sprawozdanie z dotychczasowej 
i działalności Prezydium, podkreślając. 


że był to okres popularyzowania re- 
form ustrojowych. Sesje wyborcze te 
renowych rad narodowych również 
wpłynęły mobilizująco na masy pra 
cujące wsi i miast. 

W toku obrad podkreślono koniecz 
ność dalszego zwiększenia czujności 
rewolucyjnej, poprzez zacieśnianie 
współpracy rad narodowych z ma= 
sami pracującymi. 

W dalszym ciągu obrad kierownik 
Wydziału Rolnego przy KW PZPR 
tow. Glinicki omówił sprawy spół- 
dzielczości produkcyjnej, zaś zastęp- 
ca przewodniczącego Prezydium tow. 
Kucner — przebieg akcji źniwnej i 
omłotowej, a także sprawy bezpieczeń 
stwa  przeciwpożarowego w okresie 
żniw na terenie województwa łódz- 
kiego. 

Następne posiedzenie  Wojewódz- 
kiej Rady Narodowej, poświęcone 
6 rocznicy Manifestu Lipcowego — 
odbedzie się w Pabianicach. 


stałą kontrolę mad postępem robót 
ibyw pierwszym rzędzie wykony= 
wane remonty w domach |rabotni- 
czych, 

Radny tow. Stawiński odczytał na 
stępnie projekt rezolucji, która 
wpłynęła do pręzydium sesji w spra 
wie potępienią agresji awanturni- 
ków amerykańskich na Korei. 

Rezolucja przyjęta” została gorą- 
cymi oklaskami i jednomyślnie 
uchwalona, 


| wersjom, 


rzy nie chcieli podpisać Apelu Po- 
koju. 

Eugenia Ratajczak — pomagacz- 
ka, oświadcza: 

— Nie wierzcie tym kłamliwym 
Pojawienie się „cudów“ 
wokół fabryk świadczy o tym, że 
wróg nastawiał się na wywabienie 
robotników z pracy, na niedopusz 
czenie do wykonania zobowiązań 
lipcowych. 

Ob. ob. Genowefa Nowak i Ka- 
zimiera Milczarek słusznie podkre 
ślają, że: „zdarzały się „cuda* za 
często. W całej akcji „cudów* wi= 
dać wyraźną rękę wroga“ 

* « * 

Załoga przędzalni Księży Młyn, 
w gniewnym proteście przeciwka 
sianiu niepokoju, postanowiła jesz- 
cze bardziej zacieśnić szeregi wo- 
kół Partii i Rządu. 

„Na wszystkie próby siania za 
mętu i plotek — głosi rezolucja 
uchwałona na wiecu — na pró- 
by wrogów klasy robotniczej, 
podżegających do nowej wojny. 
my, robotnicy zakładów noszą- 
cych imię Chorążego Pokoju To- 
warzysza Józefa Stalina, ©dpo- 
wiemy wzmożoną produkcją i 
organizowaniem brygad najwyż- 
szej jakości, Tò nasza odpowiedź 
wrogom, to nasz realny wkład 
w dzieło wzmocnienia potężnego 
frontu pokoju”. 

= 


Na masówce, jaka się odbyła w 
dniu wczorajszym w Nowej Tkalni, 
robotnicy zdecydowanie potępili 
działalność fabrykantów „cudów”. 

Tow. Kruszyńska stara pracow= 


nica tych zakładów w zdecydowa- 
nych słowach potępiła wrógą dzia 
łalność płatnych agentów imperial 
stycznych. Fabrykanci „cudów* prze 
liczyli się. Spotkała ich zasłażona 
odprawa ze strony klasy  robotni- 
czej, która ich przepędziła. Przeciw 
stawimy się wrogom Polski Ludo- 
wej dalszym  wzmożeniem swych 
wysiłków produkcyjnych. Swą sta- 
nowczą postawą potrafimy zdemas 
kować zakusy. podżegaczy wojen- 
nych, i ich sługusów w kraju. 

Na zakończenie zebrani jednogło 
śnie uchwalili tekst rezolucji, pote 
piającej działalność wrogów ™ klasy 
robotniczej, 


W rezolucji m. in. czytamy: 


—4My, pracownicy Nowej Tkal 
ni ZPB im. Stalina, potępiamy 
z całą bezwzględnością działal- 
ność agentów imperialistycznych, 
którzy za pomocą fabrykowania 
rzekomych „cudów* staraja się roz 
bić nasz naród i oderwać go od 
twórczej pracy. Nawet list Ku 
rli Biskupiej odczytany ż ambon 
stwierdzał, że „cudów* żadnych 

w Bodzi niebyło, DosKóffale ro 
zumiemy, że w ostrej walce kla 
sówej z wrogami Polski Ludowej, 
tylko pracą w pokojowych wa* 
runkach podnieść możemy potę 
gę gospodarczą naszego kraju, 
zbudować dobrobyt i skrócić na 
szą drogę do socjalizmu. 

Wszystkim mąciciełom  odpe- 
wiemy wzmożoną i wydajniej- 
sżą pracą przyczyniajae się da 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego". 


Zlata więzienia za szerzenie kłamliwych plotek 


Słuszna kara dla plotkarza i wroga pokoju 


Sprawa ANDRZEJA BACHA 
wej wiele osób. Nic dziwnego — 
żonej pracy calego 


zgtomadziła wczoraj w sali 
w dobie obecnej, w okresie wytę- 
społeczeństwa w walce © pokój interesuje wszyst- 


sądo- 


kich i budzi słuszne oburzenie siewca zamętu — człowiek, który z zł- 
miłowaniem kradł swemu otoczeniu spokój i wiarę w jasną przyszłość, 


szerząc bzdurne plotki. 


jednym z tych, którzy za podszeptem podźegaczy wojennych usi- 
łują wywołać ferment i niepokoje w naszym mieście był ANDRZEJ 
BACH, woźny Ubezpieczalni, który pracował ostatnio jako informator 
w ambulatorium Ubezpieczalni przy ul. Leczniczej, 3 


Akt oskarżenia zarzucał m. in. 
Bachowi, że 25 maja rb. przed roz 
poczęciem pracy, jak zwykłe wesz- 
ło do jego pokoju kilku pracowni= 
ków Ubezpieczalni celem‘ zabrania 
prenumerowanych gazet. Spotkali 
się tam Wojtczak, Biela, Maślankie 
wicz, Adamczyk. Oskarżony Bach 
opowiedział im niestworzone histo 
rie o mającej wybuchnać wojnie 
io rzekomym... „zajęciu* Łowicza 
przez wojska radzieckie... 

7 b w * 

W czasie przewodu sądowego 
przesłuchiwany jest świadek Wojt- 
czak, manipułańt Ubezpieczalni. 

PRZEWODNICZĄCY: Co świad- 
kowi jest wiadome o plotkach sze= 
rzżonych przez oskarżonego? 

ŚW. WOJTCZAK: 25 maja Bach 
znienacka zapytał mnie: „Słyszeliś 
cie. że podobno w Łowiczu są woj 
ska radzieckie. Część z nich zajęła 
miasto a reszta jedzie na zachód”. 
Gdy odpowiedziałem, że pierwszy 
raz o tym słyszę, zapewnił mnie, 
że „żołnierze radzieccy kwaterują 
nawet w kościołach". 

Świadek Maślankiewiez potwier- 
dza na ozół zeznania świadka Wojt 
czaka. 

PRZEWODNICZĄCY: Czy oskar- 
żony opowiadał świadkowi  lakieś 
dokładne szczegóły o rzekomych ru 
chach wojsk radzieckich? k 

ŚW.  MASLANKRIEWICZ: Tak. 
Rzucał również kłamstwa i oszczer 
swa pod adresem Armii Radziec- 
kiej na temat ich zachowania się 
w.. „zajętym Łowiczu”, 

Z zeznań świadków wynika jas- 
no, jak Bach komponował swoje osz 
czercze bajki, jak za każdym ra- 


zem opowiadał je z nowymi dodat 
kami i pikantnymi szczegółami. 
Wreszcie świadek Adamczyk rów 
nież wożny Ubezpieczalni zeznał, 
że jemu Bach z zapałem opowia= 
dał podobne niestworzone historie 
żaklinając się, że to czysta prawda. 
ŚW. MAŚLANKIEWICZ: 
Gdy wszedłem do pokoju infor 
macyjnego zauważyłem, że wszy 
scy byli jacyś podnieceni. Bach 
zapytał mnie: 
— Nie wiesz co się dzieje? — 
Jest wojna. 
Zacząiem się dopytywać co za 
wojna się zaczęła, a on mi wy 
jaśnił: 


— Armia Radziecka wkroczy 


ła do Polski i szykuje się do 

uderzenia na Berlin. 

Plotki  szerzoóne przez Ba- 
cha wywołały oburzenie wśród obe 
cnych. Prości ludzie, którzy codzien 
nym znojem utrwalają dzieło poko 
ju, z'odrazą słuchali wrogiej papla 
niny Bacha. Nic dziwnego, że ry- 
chło zrozumieli, iż za maską baj- 
czarza kryje się wróg pokoju, wróg 
spokojnego życia ich i ich dzieci. 

Podstępny  reakcjonista został 
szybko zdemaskowany i unieszko- 


dliwiony. 
Na rozprawie oskarżony przytło- 
czony zezńaniami świadków nie 


mógł się wykręcać Nie dziwnego, 
że przyznał się do winy, potwier= 
dzając w całej rozciągłości akt oś- 
karżenia. i 
Prokurator w swoim przemówie- 
niu powiedział między innymi: 
„Droga Polski Ludowej, droga ca 
łego naszego narodu zmierzającego 
do socjalizmu — to droga nieubłaga 


nej walki z reakcją wewnętrzną 1 
zewnętrzną, droga walki z agenta- 
mi imperializmu. Gdy klęska na- 
szych wrogów stała się oczywista, 
gdy. zrozumieli, że nie nie osiągną 
drogą strzelania żza węgła, droga 
dywersji i szpiegostwa poczęli 
korzystać z broni szeptanej propa= 
gandy, siejąc kłamstwa i oszczer= 
stwa skierowane przeciwko Polsce 
Ludowej, obliczone na sianie niepo 
kojów i paniki oraz odrywańie lu- 
dzi od twórczej pracy, Wrogów na 
szych bolała. klęska jaką ponieśli 
gdy 18 milionów Polaków potępiło 
wojennych  podżegaczy.  Szerzyli 
wtedy gdzie się dało plugawe płot 
ki o wojnie. Przez Łódź plotki, te, 
którym tylko nie liczni dali wiarę, 
przechodziły falami. Ostatnią falą 
były płotki i szalbiercze wersje © 
mniemanych „eudach“. 

W sprawie Andrzeja Bacha zwró 
cić trzeba szczególną uwagę na 
seńs polityczny jego oszczerczej 
działalności, na szkody, jakie wyrzą 
dził, i na ogrom szkód jakie chciał 
wyrządzić. Cała nienawiść Bacha 
do Związku Radzieckiego ujawniła 
się w tych ohydnych, potwornych 
plotkach, które ubiera} w coraz to 
„soczystsze” szczegóły. 

Bach zdradził klasę robotniczą, 
szerząc szkodliwe bajki godzące w 
walke klasy robotniczej i w jej ży» 
wótne interesy.“ 

Sąd stwierdził, że zeznania świad 
ków i samego oskarżonego tak po- 
ważnie obciążają Andrzeja Bacha, 
że należy usnać go w pełni win- 
nym zarzucanego mu przestępstwa 
Biorąc jednak pod uwagę wiek os 
karżonego i jego dotychczasową 
niekaralność Sąd skazał go na Ż ia 
ta więzienia. 


* 
* 

Wyrok ten winien być ostrze 
żeniem dla tych wszystkich, na 
szczęście nielicznych, którzy słu 
chają podszeptów wroga; stają 
się jego agentami i rozpowsze- 
chniają antypolskie i antyludo 
we plotki i bajki. i 
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Nasz Czyn Lipcowy - 


—to odpowiedź na agresję amerykańską na Korei 
Jak brygada tow. Owczarka z ŁZWANN wypełnia swe zobowiązania 


W odpowiedzi na wezwanie kole- 
tarzy z Tarnowskich Gór, załoga 
Łódakich Zakładów Wytwórni Apa- 
ratury Niskiego Napięcia A-23 po- 
wzięła szereg zobowiązań produkcyj 
nych w celu uczczenia 6 rocznicy 
Manifestu P, K. W. N. 

Między innymi złożyła zobowiąza- 
nie produkcyjne 5-osobowa brygada 
tow. Owczarka — z oddziału narzę- 
dziowni. 


Jak powstał 


ich Czyn Lipcowy 

Grupa tow. Owczarka pracowała 
wówczas nad wykonaniem formy 
sześciokrotnej na: przepusty, służą- 
cej do prasowania bakielitów. 

Sporządzenie (tej formy zostało 
przez biuro fabrykacji przewidziane 
na dzień 15 b. m. 

Przed ogólnym zebraniem załogi, 
tow. Owczarek, wraz m ślusarzem 
Szkudlarkiem i młodymi pomocni- 
kami kol. kol, Karmańskim, Rocis= 
kim i Jędnzejczakiem pozostali po 


pracy. 

Po krótkiej naradzie poszli do kie 
rownika marzędziowni tow. Podstaw 
ki. 

Tow. Owczarek wręczył mu zapi- 
saną kartkę papieru. Na kartce by- 
ło napisane: „My, grupa narzędziow- 
ców, zobowiązujemy się przyspieszyć 
wykonanie formy sześciokrotnej na 
przepusty na dzień 10 lipca, zamiast 
na dzień 15 b. m. W ten oto sposób 
pragniemy godnie uczcić Święto Pol 
ski Ludowej”. 

Następnego dnia odbyło się ogól- 
ne zebranie załogi. Brygada tow. 
Owczarka przybyła w komplecie. 

Burzą oklasków przyjęła załoga 20 
bowiązanie przedsiębiorczej , bryga- 
dy. 


A teraz do pracy 


Po zebraniu, tow. Owczarek wraz 
e swą grupą udał się na oddział. Tu 
urządzili krótką naradę, zastanawia 
jąc się, czy nie można byłoby wyko 
nać zobowiązania dzień lub dwa dni 
wcześniej. 

Jednak z zamiaru nie zwierzyl' się 
nikomu. To była ich wspólna tajem 
nica. 

Każdego dnia stawiali się w fabry 
ce wcześniej, planowo rozdziela 
między sobą zadania, Tow. Owcza- 
rek obtaczał formy, tow. Szkudla- 
rek przygotowywał części, zaś trzech 
pozostałych towarzyszy przeprowa- 
dzało wiercenie i opiłowanie części 
pomocniczych. Słowem, każdy był za 
jęty swoją pracą. 

Robota postępowała  ezybko í 
sprawnie. Forma co godzinę zmienia 
ła kształty. Każdy oddawał jakąś go 
tową część do składania. 

Pewnego jednak dnia wyłoniła się 
drobna, ale poważna przeszkoda, któ 
ra mogła nawet uniemożliwić wy- 
pełnienie zobowiązania. Pewna część 
nie pasowała do formy, Urządzono 
krótką naradę. 

— Ja wykonam to sam — oświad 
czył tow. Szkudlarek. 

W niedługim czasie dótrzymał sło 


ej WO 


wa. Przeszkoda została usunięta, Te- 
ra z jeszcze większym zapałem pra 
cowała brygada. 

Często odwiedzali ich w pracy prze 
wodniczący rady zakładowej tow. 
Bogdański, kierownik narzędziowni 
tow. Podstawka. oraz sekretarz orga- 


I 


nizacji partyjnej tow. Pawłowski, 
Wypytywali, czy nie mają jaich 
trudności, oglądali szybko rosnącą 


formę, doradzali, 
Tak upływał dzień za dniem. 

8 lipca forma została ukończo 
na. Dzielna „piątka“ nie posia- 
dała się z radości. Zobowiązanie 
wykonano o dwa dni wcześniej, 
Tow. Owczarek natychmiast zło 
żył radzie zakładowej meldunek 
o dotrzymaniu zobowiązania, 


| Brygada Owczarka 


zdała egzamin 


Należało jeszcze odbyć próbę w 
prasowni i sprawdzić, czy forma jest 
dobra. Praser, tow. Woźniak, uru- 
chomił maszynę. Na chwilę zaległa 
cisza. Twarze pałają, Serca biją w 
przyspieszonym tempie. Wszyscy my 
ślą o jednym: jaki będzie wynik pró- 
by? Jeszcze chwila i tow. Wożniak 
zatrzymuje maszynę. Ostrożnie wyj- 
mując górną część formy Tow. OW- 
czarek mierzy przepusty. 


— Pasuje — rozległ się radosny 0- 
krzyk. 

Już teraz wiedzą, z całą pewnoś- 
cią, że zobowiązanie zostało z hono- 
rem wykonane. Forma nie wymaga 
żadnej poprawki. 

W chwilę później rozmawiamy z 


| 


członkami brygady. Z zadowoleniem 
opowiadają jak w czasie wypełnia- 
nia zobowiązania prześcigali się na- 
wzajem w pracy. Każdy starał się 
powierzoną sobie robotę wykonać 
jak najszybciej i jak najlepiej 

Tow. Owczarek, doświadczony fa- 
chowiec, z uśmiechem opowiada, jak 
jego „czwórka”* dzielnie pracowała 
Brak mu słów pochwały dla swych 
młodych pomocników, ZMP-oweów 
Kramarskiego, Rosiaka, Jędrzejcza- 
ka oraz tow, Szkudlarka. 


Nasz Czyn - to wkład 
do walki o pokój 


Przewodniczący rady zakładowej, 


tow, Bogdański jest z nich szczerze 
dumny. 
— Przyrzekliśmy i wykonaliśmy 


zobowiązanie produkcyjne, aby wraz 


z całą klasą robotniczą uczcić 6 
rocznicę Manifestu PKWN. — o- 
świadczył tow. Owczarek, — Nasz 


Czyn Lipcowy. jest skromny, ale kry 
je się za nim olbrzymia siła, Tysiące, 
dziesiatki tysięcy podobnych zobo- 
wiązań — podjętych jak długa. Poi- 
ska i szeroka to nasz wspólny wkład 
do dzieła walki o pokój. Wypełnie- 
niem tych zobowiązań odpowiadamy 


i odpowiemy najlepiej ną agresję 
na Korei, 
* è = 
Czyn Lipcowy tow. Owczarka i je 
go grupy przysporzy zakładowi 


znaczne oszczędności, Ale nie tylko 
brygada tow. Owczarka bierze u- 
dział w Czynie Lipcowym. 


Cała załoga Ł. Z W. A. N, N zobo 
wiązała się na cześć Święta Odro- 
dzenia Polski, wykonać plan lipcowy 
w 120 procentach. 


l Dotychczasowy przebieg pracy da- 
je gwarancję, że załoga dotrzyma 


słowa. 
Usprawniono przede wszystkim za- 
opatrzenie materiałowe. Przesunięto 


pewną część kobiet do obróbki me- 
chanicznej, Przeszkolone przy moszy 


nach, będą dobrymi fachowcami. 
Wszystko wskazuje na to, że zało- 
ga ŁZWANN dotrzyma w pełni 


przyrzeczeń danych w Czynie f(uipco 
wym. a mianowicie wykonania pla- 
nu rocznego na dzień 1 październi- 
ka b. r. 


a 


M. K. 


Traktory 


s 


w akciji żniwn 


str. 8 


E od POPP E A SA 


ej 


a 


| Traktory PGR — zespołu Babsk wyruszają 
wczesnym rankiem do żniw 


Zniwa w pełnym toku 


Sumienne przygotowanie akcji przyniesie pomyślne wyniki 


Mimo przelotnych deszczów, które 
częściowo utrudniły zwózkę i sterto- 
wanie zboża, żniwa na terenie nasze: 
go województwa przebiegają szybko 
i planowo, Do dnia 13 bm. skoszono 
już ponad 300 tys. ha różnych zbóż. 
Około 80 proc, żyta zostało skoszone, 
a w powiatach łaskim i sieradzkim 
przystąpiono do koszenia jęczmienia, 
pszenicy i owsa. 

Dostrzeżone niedociągnięcia w ak- 
cji żniwnej dzięki interwencji orga- 


, 
Sladem naszych artykułów 


Eozekutywa organizacji partyjnej 


w ZPDz. im. Teodora Duracza 
wyciąga wnioski ze słusznej krytyki 


7 lipca br. ukazał się w „Głosie“ 
artykuł pt. „Organizacja partyjna 
ZPDz im. Duracza nie docenia za- 
gadnienia Czynu Lipcowego“. Autor 
artykułu wskazywał, że egzekuty* 
| wa organizacji podstawowej nie zro 
zumiała we właściwy sposób znacze 
nia: Czynu Lipcowego i nie, potuafi- 
ła pobudzić całej załogi do ofiarne- 
go zrywu, nie umiała należycie spo 
pularyzować i umasowić tej wiel- 
kiej i ogólnokrajowej akcji w swym 
zakładzie pracy. E 

Błąd egzekutywy organizacji pod 
stawowej Zakładów im. Duracza po 
legał na tym, że zadowoliła się ona 
podjęciem Czynu Lipcowego przez 
szczupłe i nieliczne grono ofiarnych 
robotników, a nie zatroszczyła się 0 
urządzenie ogólnego zebrania zało- 
gi i podkreślenia wobec niej politycz 
nego znaczenia akcji Czynu Lipco- 
wego w okresie wzmagającej się na 
całym świecie walki o pokój. 


Piraci 


Lubi do tego tematu sięgać, od 


csu do czasu, zgangrenowana kine- 


matografia hollywoodzka. Dla „odświeżenia repertuaru", i z troski o ame- 


rykańskiego widza, Żeby mianowicie, 
snymi 
Zresztą pirat to także kawał 


w kostiumie historycznym można pokazać. 
na kolorotwo, w butach „rajtarskich*, 


gangster — 
czykiem w uchu. 


przyciąga! 


Malowniczy typ 


nie przejadł się on samymi współcze- 


„bohaterami* sztuki filmowej USA, 
opryszka, „ciekatwszego” nawet, bo go 


A to b. ładnie wygląda: taki 
z apaszką na łbie i z kol- 
i jak uwagę widza (amerykańskiego) 


Mimo swej ignorancji i głupoty producenci Holływoodu — jeśli chodzi o 
obrazy z życia korsarstwa, starają się o dość wierne i ścisłe oddanie oby- 


czajów pirackich, Widzieliśmy np. 


kiedyś w filmie samego „wielkiego 


mistrza” Cecila Bade Mille'a, jak to piracikunsztownie. posługują się cudzą 
flagą. Żeby zmylić, podejść, a następnie tym łatwiej napaść, okraść i przy 


nieść mord oljiarom, Które sobie 


chytrze upatrzyli, Bardzo, proszę was, 


„efektownie” ten trick wygląda: płynie sobie taki statek pod jakąś tam 
niewinną, białą, powiedzmy, w niebieskie paski banderą, a na pokładzie 
szczerzą lufy armaty i czai się do skoku cała dzika zgraja bandytów, w 
ostatniej chwili twywieszając swoją prawdziwą, piracką flagę: czarną, z 


emblematem trupiej główki.,, 
Bardzo, uważacie, ten zwyczaj 


sterom amerykańskim, szukającym wszelkich sposobów, aby jakoś zama- 
skować swoją bestialską napaść na Koreę. Jak kontynuować 


agresję — kombinowali sobie — aby 


spodobał się imperialistycznym gang- 


tę niecną 
wyglądała ona „niewinnie“ w oczach 


oburzoncj opinii świata? I wykombinowali. 

Od czegóż stare, mające swe bogate tradycje w nawigacji anglosaskiej— 
— pra tyki pirackie? Rada w radę i oto oberpirat USA na Dalekim IW scho- 
dzie, Mac Arthur oraz użyte do „akcji koreańskiej“ oddziały napostnicze 
Stanów Zjednoczonych — występują ostatnio pod flagg.. ONZ. Oczywi- 
ście, na nic ta cała maskarada, Żaden listek figowy nie zasłoni beztwstyd- 


nej machinacji amerykańskich piratów, 


dłych, grabieżczych i ludobójczych 


A okoliczność, iż w swych po- 
celach nadużywają bezprawnie i cy- 


nicznie godła Narodów Zjednoczonych — zwiększa tylko oburzenie opinii 
światowej przeciw szukającym zasłony korsarzom: 
RĘCĘ PRECZ OD KOREI! RĘCE PRECZ OD FLAGI ONZ, KTÓRA 


WINNA SŁUŻYĆ ZJEDNOCZENIU 


I PRZYJAZNE] WSPÓŁPRACY NA- 


RODÓW, A NIE MOŻE BYĆ PARAWANEM DLA TRUPICH GŁÓWEK 


IMPERIALISTÓW I ' 


Egzekutywa organizacji podstawo 
wej Zakładów im. Duracza właści- 
wie zareagowała na -nasz artykuł. 
W liście, który towarzysze z ZPDz 
im, Duracza nadesłali w tych dniach 
do naszej redakcji, czytamy między 
innymi: 

„Przyznajemy, że artykuł Wasz 

w zasadzie był słuszny, że słu- 

sznie wytknął niedociągnięcia i 

błędy w pracy naszej egzekuty- 

wy. Mamy poza sobą wiele pięk- 
nych sukcesów produkcyjnych. 

Ostatnio zdobyliśmy sztandar 

przechodni we  wsnpółzawodnic- 

twie międzyzakładowym. i śmia- 
ło rzec można, że ten sukces ca- 

łej naszej załogi jest również w 

znacznym stopniu zasługą naszej 

organizacji partyjnej. Z drugiej 
strony wiemy, że w pracy naszej 
można znałeźć jeszcze wiele luk 

i braków.“ 

Wskazując na piękne osiągnięcia 
swych zakładów w dziedzinie wyko- 
nywania zobowiązań długofalowych, 
egzekutywa organizacji partyjnej 
ZPDz im. Duracza stwierdza, że do 
cenia znaczenie Czynu Lipcowego, 
czego dowodzi zwołanie zebrania za 


łogi zakładów już następnego dnia 
po ukazaniu się naszego artykułu. 

Zgodnie z naszymi przewidywania 
mi, w Zakładach im. Duracza zna- 
lazło się wielu robotników, którzy z 
zapałem powzięli zobowiazania indy 
widualne, wyrażając w ten sposób 
swą niezłomną wolę walki o przed 
terminowe zrealizowanie planów pro 
dukcyjnych, walki o dalsze wzmo- 
enienie szeregów światowego obozu 
obrońców pokoju. 

W liście egzekutywy czytamy da 
lej: 

„W cewiarni podjęły zobowią- 
zania indywidualne ob. ob. Geno 
wefa Kopińska, Maria Gaduła, A- 
licja Paturska i Natalia Lacho- 
wicz, które przyrzekły nacewić 
po 2 kg. przędzy dziennie więcej 
przez cały miesiąc lipiec. Pracow 
nicy dziewiarni postanowili wy- 
konać swój plan miesięczny- w 
101,1 proc. Krajalnia wyrówna 
zaległości i plan za miesiąc li- 
piec wykona w 101,4 proc. Kroj- 
czyni Leokadia Jańczyk į Kazi- 


miera Szymańska  żobowiązały 
się podnieść wydajność swej pra 
cy o 5 procent, a ob. Stanisława 
Kwapisz o 10 procent. W szwal- 
ni ob. Cecylia Pachołczyk zobo- 
wiązała się wykonywać po dwie 
sztuki dziennie więcej, zaś ob. 
Konstancja Stępień ji, Weronika 
Więckowska „po trzy sztuki dzien 
„nie.więcej, w ciagu miesiąca lip- 
cą, Ponadto szwalnia wyrówna 
w przeciągu tego miesiąca swe 
zaległości, wynoszące 3,7 proc.“ 
Do zobowiązań tych oddziałów 
przyłączyła się również wykon- 
czalnia, która podniesie swą pro 
dukcję o 1 proc. 


Donosząc Wam o tym, towa- 
rzysze, pragniemy Was zapew- 
nić, że nie ustaniemy w pracy, 


aby nasze zakłady nadal przodo 
wały, że całym sercem pragnie- 
my przyczynić się do budowy fun 
damentów socjalizmu w Polsce.“ 


Ze swej strony stwierdzić może- 
my, że egzekutywa organizacji par 
tyjnej ZPDz im. Duracza, wyciąga- 
jąc wnioski ze słusznej krytyki, za- 
reagowała w sposób zdrowy. Przy- 
kład towarzyszy z Zakładów im. Du 
racza godny jest naśladowania, 


Prządki ZPB i 


nizacji partyjnych i 
wych są szybko usuwane, 

Na ogół, poza nielicznymi wypadka 
mi, akcja przygotowawcza do żniw 
została przeprowadzona skrupulatnie. 
Nie zostały przygotowane należycie 
dożniw Spółdzielcze Ośrodki Maszy 
nowe w Unewlu i Drzewicy pow. 
opoczyńskiego, 


Kierownictwo tych ośrodków nie 
dopilnowało solidnego wyremontowa 
nia maszyn. Skutek był taki, że ma- 
szyny żniwne zaczęły odmawiać po- 
słuszeństwa podczas roboty. Niedo- 
ciągnięcia te zostały co prawda usu- 
nięte dzięki interwencji organizacji 
partyjnych, nie mniej świadczą one o 
niedbalstwie oraz niedocenieniu akcji 
źniwnej przez ludzi odpowiedzialnych 
za to na tych terenach. 


W sprawnym przeprowadzeniu ak- 
cji żniwnej przodują Państwowe Go- 
spodarstwa Rolne i spółdzielnie pro- 
dukcyjne. PGR kofńiczą już stertowa- 
nie żyta, Gdyby nie ostatnie przelotne 
opady roboty przy stertowaniu żyta 
byłyby zakończone. 


Równocześnie ze ż iwami PGR 
przystąpiły do omłołów rzepaku ozi- 


rad narodo- | mego, którego ziarno nasienne do 


dnia 20 b, m. będzie dostarczone do 
P.Z.G,S-ów, które z kolei zaopatrzą 
w nie gminne spółdzielnie „Samopo- 
moc Chłopska”. 

Sprawny i szybki przebieg żniw w 
PGR jest wynikiem zastosowania 
wyższych form gospodarczych, go- 
spodarowania socjalistvczneqo, które 
umożliwia zmechanizowanie wielu 
prac na roli, 

Poważny wpływ na szybki przebieg 

akcji żniwnej w PGR ma dość szero- 
ko stosowane współzawodnictwo in- 
dywidualne i zespołowe między po- 
szczególnymi brygadami, 
Spółdzielnie produkcyjne nie pozosta 
ją również w tyle. Dwie spośród nich 
tj. w Kochanowie i Kamionie powiatu 
skierniewickiego, zakończyły już ko. 
szenie żyta. 

Nastąpiła także poprawa w zaopa- 
trzeniu wsi przez gminne spółdzielnie 
„Samopomoc Chłopska”. Co raz mniej 
bywa narzekań na brak tych czy 
innych artykułów, a sklepy G. S 
są otwarte w takim czasie, kiedy 
chłopi mogą robić zakupy bez odry- 
wania się od prac Żniwnych, 

Dobrze przygotowana akcja żniwna 
przynosi już pomyślne wyniki. 


Na froncie współzawodnictwa pracy 


Wzorowy majster 


Tow. Stanisław Kołodziejczyk już 
od kilku łat pracuje w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego im. M. Ko- 
nopnickiej. Za swą wzorową pracę 
zaawansował na majstra dziewiarni. 


Na tym stanowisku cieszy się ogól 
ną sympatią pracowników i kierownic 
twa, Obowiązki majstra stara się wy- 
konywać jak najsumienniej i najdokła 
dniej. W wolnych chtwilach pomaga i 
doucza słabszych dziewiarzy. 


Uczestniczy także we współzawod- 
nictwie pracy, Ostatnio uzyskał pre- 
mię pieniężną w wysokości 3.000 zł. 

Również w życiu partyjnym bierze 
czynny udział Niedawno ukończył 
kurs partyjny 1 stopnia i powierzo- 
na mu funkcje agitatora partyjnego. 


m. i Maja 


wypełniły swe zobowiązania produkcyjne 


Jak się dowiadujemy z Zakładów | obecnie 


im. I Maja, prządki, które podjeły 
zobowiązania dla uczczenia Święta 
Odrodzenia, wykonują je z nadwyż- 
ką, Świadome robotnice przędzalni 
cienkoprzędnej doskonale zdają so- 
bie sprawę, że przez wykonanie zo- 
bowiązań produkcyjnych dają godną 
odpowiedź podżegaczom wojennym i 
ich agenturom w kraju. 
Zobowiązania wykonują następu- 
jące prządki: Aniela Borowska, któ- 
ra wyrabiała 103 proc. normy, przy- 
rzekła podnieść swą produkcję o 1 
proc. a Uzyskuje obecnie 106 proc. 
normy. Helena Iskra ze 124 proc 
przeszła na 131 proc. normy. Janina 
Góralska zamiast dawnych 122 proc. 
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i 


wykonuje 126 proc. 


Ale- |Karpińska, która przeszła na obsłu- 


ksandra Galant zamiast 115 wyra- | zę 6 stron i wyrabiała 114 proc. nor- 
bia 117 proc. normy, Aniela Podgór- | my, obecnie osiąga 118 proc. nor- 
ska uzyskuje normę 112 proc. Tow. | my. 


NEI CEZEEGTAEG 


Szkolimy kadry filmowców 


Szkolenie kadr na terenie Labo 
ratoriaum WFF było zawsze je- 
dnym z najtrudniejszych, a zara 
zem najbardziej palących zagad- 
nień. Stosunkowa „młodość“ na- 
szego przemysłu filmowego, brak 
fachowej literatury i brak fachow 
ców nie pozwalały na zorganizo- 
wanie jakiegoś kursu, kształcące 
go zawodowo laborantów. Toteż 
szkolenie w Laboratorium polega 
ło na praktycznym zaznajamianiu 
z obróbką taśmy filmowej rod kie 
runkiem majstrów i starszych do 
świadczeniem kolegów. Czasami 
dawało to pomyślne wyniki, cza- 
sem jednak z zupełnie „surowe- 
go“ pracownika powstawał bez- 
myślny automat, spełniający bez 
należytego zrozumienia swe fun- 
«cje. 

Sprawę stworzenia kursu poru 
szano wielokrotnie na naradach 
produkcyjnych j zebraniach orga 
nizacji partyjnej. Wobec braku 
zainteresowania ze strony dyrek- 
cji nie przynosiło to pozytyw- 
nych rezultatów. 

Wreszcie teraz, po IV Plenum 


KC PZPR, dyrekcja zainteresowa 
ła się kursem i zleciła przetłuma 
czenie kilku fachowych książek 
radzieckich oraz angielskich na 
użytek przyszłego szkolenia, Po 
za tym majstrowie Laboratorium 
podjęli się trudnej roli wykładow 
ców i użyczą młodszym kolegom 
swych długoletnich doświadczeń. 
Kurs rozpocznie się prawdopodob 
nie we wrześniu, po okresie urlo 
powym, po nstalenin organizacji, 
programu i td. 


Nadmienić trzeba, że w Labora 
torium WFF już rozpoczęło się 
współzawodnictwo szkoleniowe, 
zainicjowane przez zespół monta- 
żowni produkcyjnej, który zobo- 
wiązał się wykształcić w ciągu 
roku 4 uczniów na wykwalifiko- 
wanych montażystów, 


Niewątpliwie zarówno kurs jak 
i współzawodnietwo szkoleniowe 
przyczynią się do szybszego po- 
wstania nowych kadr przemysłu 
filmowego. 
Żabiński 
PP Film Polski 
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Bohater narodowy Korei 
Kim Ir Sen 


„Ręce precz od Korgi“ — oto kasto, którym rozbrzmiewa ča- 
ty ogromny światowy obóz postępu, obóz pokoju, myślą i ser- 
sem solidaryzując się z bohaterską walką, którą dzielny, wa- 
leczny naród. „kraju pogodnego poranka wiedzie dziś z bestial- 
skimi agresorum amerykuńskimi — o wolność, sprawiedliwość 


KIRAWU, KTÓRY WALCZY OWOIN 


społeczną i zjednoczenie narodowe, o to wsżystko, co po wyziwo- 
leniu Korei spad jarzma japońskiego stało się udziałem i bez- 
cenną zdobyczą północnej części kraju, uwolnionej przez Armię 
kadziecką. 

Jak wyglądają te zdobycze i jak przedstawia ste życie w La 
dvwo-Demokratycznej Republice Koreańskiej 
przez agresorów: U. 8, A. oddziełanej od zależnej, lisynnumńiskiej 


sztucznie dotąd 


Kore, Potedniowej — mówi nam niedawno wydana w jez. pol- 
skim, ilustrowana opowieść o wolnej Korei, pióra dwóch człon- 
ków rudzieckięj ekipy filmowej, B. Niebyliekiego i T. Buni 
"owicza, 


Z tej książki-reportażu nochodzą —: wyjątkiem wierszu 
O. Zan Chuana oraz artykułu pt, „Ne drodze do socjalizmu — 
zumieszezonę na tej kolumnie obrazy ż życia Karei, sprzed oki'es 
su bkarbarzyńskiego napadu U.S.A.: „Bohater narodowy Ko- 


ret Kim Ir Sen", oraz „Robotnica Pak Den Aj". 
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Miasto Phenjan. które barbaczyńcy imperielstyczni usiłują zamienić 
w ruiny i zgliszcza przy pomocy swego zbrodniczego lotnictwa 


Na przewodniczącego Komitetu Lu- 
dowego Północnej Korei obrano bo- 
hatera ruchu  ludowo-wyzwołeńcze- 
go Kim Ir Sena. W latach okupacji 
japońskiej imię komunisty Kim Ir Se- 
na rozbrzmiewało po całei Korel 

Rewolucjonistą siał się jeszcze w 
w młodości. 

Gdy Japończycy wtargnęli do ma- 
leńkiego miasteczka mandżurskiego, 
gdzie Kim Ir Sen uczył się, stanął on 
na czele bojowej grupy młodzieży, Z 
każdym dniem rozszerzała się walka 
koreańskich patriotów, Grupy bojo- 
we zamieniały się w oddziały, oddzia 
ły — w pułki, pułki — w armie, 

W krótkim czasie dwudziestoletni 
Kim Ir Sen dowodził trzydziestoty- 
sięczną armią partyzancką, 

Opowiadają nam, jak wśród ciem- 
nych nocy Zzjawiał sie parje z gôr- 
skich przepaści Piaktneanu wraz ze 
swymi dzielnymi towarzyszami i ści- 
geł japońskie transporty z żywnością 
odebrana koreańskim chłopom. Krót- 
ka potyczka decydowała o wyniku 
walki i oto już żołnierze Kim Ir Sena 
zawracają ttansport do wsi, rozda- 
ja chłopom zadgrabiony przez Japoń. 


czyków ryż i błyskawicznie kryją się 
w nocnej mgle. 

Kim Ir Sen był wszędzie obecny, 
a jednocześnie nieuchwytny. 

Japończycy dawali za jego głowę 
pięćset tysięcy fen. 

Siedem brygad japońskich ścigałe 
oddziały Kim Ir Sena, ale bystre oka 
ludu chroniło go troskliwie. 


Kim Ir Sep ma trzydzieści pięć łat, 
Silny, przysadzisty, z czarnymi jak 
smoła włosami, z żywymi błyszczą. 
cymi oczami i wysokim upartym czo- 
łem, całym wyglądem wyrażą doj- 
rzałośó, godność | wiarę narodu w 
swoje siły. 

Nie darmo śpiewa się w pieśni. któ- 
rą w Korei znają wszyscy od dziecka 
do starca: 

Śniegi i wiatry stepów mandżur- 
skich.. opowiedzcie, 


Na drodze do socjalizmu 


HE DEN SUK - minister propagandy 
i kultury Koreańskiej Republiki 
Ludowo Demokratycznei 


Narodowa kultura narodu koreań- 
skiego powstawała w ciągu wielu 
wieków, lecz żaden okres jej historii 
nie da się porównać z okresem po 
wyzwoleniu Korei przez zwycięską 
Armie Radziecką, jeśli chódzi o roz- 
kwit literatury i sztu*i Historyczne 
zwycięstwo Związku Radzieckiego 
stworzyło naszemu narodowi szerokie 
możliwości budowania noweqo, wol- 
nego życia. i 

Braterska pomoc narodu radzieckie 
go, prowadzonego przez  wielkięcdo 
przywódcę wszystkich ludzi pracy, Ge 
neralissimusa Stalina. przyczynia się 
de szybkiego rozkwitu kuliury i sztu= 
kl narodu koreańskiego. Pięknym 
wyrazem tej pomocy jest umowa o 
współpracy gospodarczej i kultural- 


Długie noce w gęstych lasach... |nej, zawarta w marcu 1949 roku 


opówiedzcie, 
Kto był sławnym partyzantem? 
Kto był sławnym patriotą? 
O! Drogie to imię — nasz wódz! 
O! Znakomite to imię — wódz Kim 


Ir Sen, 


O Zar Chuan’): 


= Pochodnio wyzwolenia — 


między rządami Związku Radzieckie- 
go i Republiki Koreańskiej, 
Chciałbym obecnie omówić to, co 
nesza władza ludowa uczyniła w ce- 
lu umożliwienia pełnegó rozwoju na- 


szej sztuki. 


Zrealizowane zostało unarodowie- 


nie wszystkich teatrów i kin. Jest to 


Noc płynie ciemna, że nie dojrzysz dłoni, 
Bezgwiezdne niebo nad ziemią czernieje, 
Tylko na wzgórzach zapala się płomień 
Pochodnia walk Partyzanckiej Korei, 


cowników 


rzeczą bardzo ważna, jaśli wziąć pod 
uwagę, że jeszcze niedawno ponad 
90 proc. teatrów i kin było własno- 
ścią kapitalistów 


japońskich. Stwo- 
rzona została wytwórnia filmowa, któ 
ra przystąpiła do realizacji pierw- 


szych filmów. Powołano do życia sze 
reg wydawnictw państwowych. 


Dia należytego przygotowanie pra 
sztuki utworzony został 


stawioną w Państwowym Teatrze w 
Phenjanie. 

Postępowej 
zawdzięczamy to, 
sztuki scenicznej osiągnęliśmy szer 
reg nieprzeciętnych wyników. Na 
scenach wspomnianego już Państwo- 
wego Teatru w Phenjanie, Państwo- 
wega Teatru Dramatyczneao. Miej- 
skiego Teatru Dramatycznego i wielu 
prowincjonalnych teatrów dramatycz 
nych wystawiane są godne obejrze- 
nia sztuki. Niektóre spośród nich, jak 
np, „Płomień” Szin Go San'a, „Nowe 
oblicze” Lu Gi Hon'a, „Brat i siostra” 
oraz „Dwa domki tuż przy sobie” 
Son En'a poświęcone są tworzeniu 
nowej gospodarki narodowej, inne, 
jak „Pochodnia” Hon Tkai Czena, 
„Sen-Dian” Piak Mun Hwan'a „Chło- 
pi ze wsi Bi-Ren' Pak En Ho mówią 
o wspaniałych wynikach reformy Tol- 
nej i o walce chłopów o nowy ustrój 
tospodarczy wsi. 

Ważne miejsce w repertuarze tea- 
irów koreańskich zajmują szłuki o 
partyzanckiej wojnie oddziałów Kim 
Ir Sena z japońskimi okupantami, ja 
ko też sztuki o wałce narodu kore- 
ańskieqgo z wewnętrznymi wrogami w 
przeszłości, 


kulturze radzieckiej 
że w dziedzinie 


Dawniej, gdy wojen z piratami burze 
Wstrząsały krajem, jak głoszą podania 
Ojcowie nasi palili na wzgórzach 
Wici, cò lud wzywały do powstania. 


Gdy tylko w nasze spokojne granice 
Wtargnęła nocą nieprzyjaciół armia, 
Do boju wnet wzywały błyskawice 


przy Uniwersvtecie imienia Kim Ir 


w dziedzinie literatury 


O wysokim poziomie naszej sztuki 
scenicznej świadczy wystawienie ta- 


Sena fakultet literatury. Oprócz tego | kich utworów dramaturgii radzieckiej, 


stworzono Instytut Sztuk Plastycznych 
oraz Konserwatorium. W 
organizacji znajduje się Instytut Tea 


stadium 


tralny i Szkoła Baletowa. 


Najwyższa Rada Państwa postano- 
wiła dekorować zasłużonych artystów 


i Kto przed rokiem słyszał o prostej 
i sztuki spe- 


robotnicy Pak=Den-Aj! Kto ją 


Wokół płonące sygnały alarmu. 


Na wzgórzach dawno już nie płoną wici, 
Ale i dziś jak wówczas promienieje 

W mrokach niewoli pochodnia na szęzycie 
To wolność dla Południowej Korei. 


W zbolałych sercach pulsuje nadzieja, 

W każdej zagrodzie widać blask płomienia, 
I groźnie nad Południową Koreą, 

I dumnie płoną gwiazdy wyzwolenia. 


Wicher wolności nad znękanym krajem 
Przez wsie i miasta huraganem wieje: 
„Zbudźcie się, bracia! Jasny dzień już wstaje! 
Powstańcię, wierni synowie Korei!“ 


Oto jest apel ziemi niezoranej, > 


cjalnym orderem. Otrzymało go do- 
tychczas 11 najwybitniejszych mi- 
strzów koreańskiej kultury, 
Najważniejszym dla nas jest jed- 
nak to, że uzyskaliśmy możliwość po 
znania najlepszej, najbardziej postę- 
powej kultury świata, kultury radziec 
kiej, która stała się naszą nauczyciel 
ką. 
Wielkie przeobrażenia w duchu de- 
mokratycznym w Korei Północnej 
bohałerska walka narodu koreańskie- 
go ze zdradziecką ;kliką Li Syn Ma- 
na i jego amerykańskimi panami są 
potężnym bodźcem w twórczości na- 
szych pisarzy i malarzy, muzyków 
i aktorów. Walka partyzantów Korei 
Południowej, prowadzona już od kil- 
ku lat przeciwko amerykańskim ko- 
lonizatorom, stała się jednym z ałów= 
nych tematów współczesnej sztuki 
koreańskiej. Wymienić tu należy tā- 
kie utwory - poetyckie, jak: „Pieśń 


znał! Chyba ten, kto razem z nią pra 
cował w brudnych, dusznych haich 
fabryki gumowego obuwia w Phen- 
janie. 

Teraz wszystkie kobiety Północnej 
Korei wymawiają z szacunkiem i mi 
łością nazwisko Pak- Den-Aj. To 
ona stoi na czele Demokratycznego 
Związku Kobiet. skupiającego poste- 
powe kobiety Północnej Korei W 
każdym mieście i w każdej wsi zaaj 
duja się obecnie oddziały Zwiuzku. 

Jeszcze do niedawna kobieta kore 
ańska była po prostu niewolnicą. 
Dźwigała ciężkie brzemię. uświęco- 
ne starodawnymi obyczajami i u- 
sankcejonowane przez religię. 

W koreańskiej rodzinie od niepa- 
miętnych czasów uważano narodzi- 
ny córki za nieszczęście, Od naj- 
wcześniejszego wieku  pfzyzwycza= 
jano dziewczęta do ciężkiej pracy. 
Pięcioletnie dzieci były obowiązane 


Zew niezasianej naszej ziemi żyznej: 
„Koreańczycy, czas zerwać kajdany! 
Przepędźcie wrogów ludu i Ojczyzny!” 


Pochodnia walki ofiarnie jaśnieje, 

Na brzegu mgłą owianym i u szczytu, 
Oświetla całą rozległą Koreę — 

Syrnbol zwycięstwa, dobry zwiastun świtu. 
Błyskają ognie na wyżynach stromych, © 
Wzywając śmiałych do zemsty, do walki. 
Biją w Korei Południowej gromy: 
Odważni idą w bój — do partyzantki. 


przełożył L. Lewin 


*OQ ZAN-CHUAŃ — wybitny współczesny poeta koreański Rok 
wyzwolenia Korei spod japońskiego jarzma zastał go w Seulu, który 
wkrótce — wraz z całą Korea Południową — popadł w nowe okrutne 
jarzmo amerykańsko = lisynmańskie. Poeta staje do walki z kliką cie- 
miężycieli, którzy go umieszczają na swej liście proskrybcyjnej. W koń- 
cu 1947 O Zan Chuunowi udaje się przedostać do Koreciskiej Republiki 


walki i protestu” Lim Ha, „Dumni lu- | pomagać matkom. W szóstym roku 
dzie” Ham Se Dak'a, „Wyspa Hai| życia dziewczęta wykonywały ro- 
Do” Nam Gun Manaa oraz operę „Par | boty domowe — gotowały ryż. kwa- 
tyzancki oddział” Te Ren Czura wy |siły kapustę. patroszyły ryby. pra- 


os s B PUES w rd A 


Ludowo Demokratycznej, która umożliwia poecie niczym nie skrępo- i k 

à t 5 Przeciw cieszącym się radością nowego wolnego życia kobietom kore 
wamą swobodę tworzenia dla walczącego o wyzwolenie i stock ańskim, przeciw dzieciom i starcom „Kraju Pogodnego Poranka* kierują 
całej Korei narodu, sie driś bestialskie ataki gangsterów powietrznych Trumana. 


jak „Lubow Jarowaja' Tieniewa, „ża 
gadnienie rosyjskie” $łmonowa, „Pla- 
ton Kreczet* Korniejczuka, „Zielona 


ulica Surowa, „Pancerny pociąg 
fwanowa, „Za drugim frontem” Sob- 
ko. 


Wpływ kultury radzieckiej odzwier 
ciedlił się również w naszej muzyce 
iw sztukach plastycznych. Nasi naj- 
lepsi kompozytorowie Kim Su Nam, 
Hwan Hak Czyn, Li Men San, Kim 
Won Gun, Pak Han Gu, Kim Ok Son 
i inni stworzyli dzieła sztuki zrozu- 
miałe dla narodu i cieszące się wiel- 
ką popułarnością wśród ludzi pracy. 
Dziesiątki kolektywów muzycznych 
utworzonych w naszym kraju po 
1945 roku przekazują te utwory ma- 
som. z 

Szereg cennych dzieł stworzono w 
dziedzinie, plastyki, Najlepszymi 'ma- 
łarzami korćańskimi są óbecnie Sen 
U Dam, Ten Gwan Czer, Mun Sek 
O i inni. MEA, 3 

Jeśli chodzi o kinematografię, to 
trzeba stwierdzić, że w chwili wyzwo 
lenia nie posiadaliśmy ani wytwórni 
filmowej, ani zespołów realizator- 
skich. Rząd Korei Ludowej wyasygno 
wał odpowiednie sumy na cele zbu- 
dowania kinematografii narodowej i 
stworzenia kadr pracowniczych. W 
tworzeniu pierwszych filmów kore- 
ańskich wielkiej pomocy 


ły bieliznę, niańczyły młodsze ro- 
dzeństwo. W siódmym roku życia 
wysyłano je do tekstylnych i tyto- 
niowych fabryk japońskich. 

Dziewczęta w wieku lat dwunastu 
starano się wydawać za mąż, Mu- 
siały one nie tylko prowadzić go- 
spodarstwo w rodzinie męża, wyko- 
nywać roboty domowe ij wychowy= 
wać dzieci, ale pracować również w 
polu lub w fabryce. > 

Wszystkie bez wyjątku kobiety ko 
reańskie były niepiśmienne, Nie by- 
ło w Korei kobiet - lekarzy. kobiet = 
inżynierów i tylko czasami możną 
było spofkać kobietę - nauczycielkę 

Po wyzwoleniu Kórei z jarzma ja- 
pońskiego. gdy naród uzyskał moż- 
ność budowania swego państwa, ko- 
bieta koreańska po raz „pierwszy 
mogła zabrać głos w obronie swych 
praw. 

Demokratyczny Związek Kobiet 
troszczy się o to, aby dokładnie i 
nieustannie wypełniano postanowie 
nia Komitetu Ludowego. dotyczące 
zrównania kobiet w prawach z męż- 
czyznarmi. 

Zebrania kobiecego aktywu Phen- 
janu, w którym udało sie nam uczę: 
stniczyć, przedstawiało wzriiszającą 
scenę. i 

Wsvobrażcie sobię wielką, jasną 
salę bez krzeseł. Zamiast nich leżą 
ns podłodze żółte. słomiane maty. 
na któryct z oodkurczóonymi noga- 
mi sadowią się kobiety - nklvwistki 

Weszła właśnie staruszka Kim- 
San- Du. matka szesnaściorga dzie- 
ci ubrana w białe jedwabie, z tra: 
dycyjnym zawoiem na głowie. Obok 
niej siada na macie młoda kobieta 
Pak-Sen-FPn z maleńkim  dziec- 
kiem na plecach. 


Jest okryta jaskrawym kocem ko- 
loru lila, nad którym sterczy lamo- 
wana futerkiem spiczasta chłopięca 
czapeczka. 

Wesoły śmiech i gawędy roziegają 
się w tylnych rzędach, gdzie umieści 
ły się dziewczęta w jaskrawych, ko- 
lorowych bluzkach z wielkimi ko- 
kardam, ° i 

Do sali wchodzi szczupła, niewy- 
soka Kobieta, Z poruszenia na sali, 


udzielają 


Robotnica Pak Den Ai 


nam pracownicy radzieckiej sztuki 
flmowej. y 
Oprócz licznych filmów dokumen- 
tarnych i kronik aktualności wypuści 
liśmy juź na ekrany filmy fabularne: 
„Rodzinny kraj” (scenariusz Kim Syn 
Gu), „Piec hutniczy” (scenariusz Kim 
En Gyn), a w przygotowaniu są; „Zie 
mia“ (wg znanej powieści pisarza Li 
Gi En'a) i „Yniasan', mówiące o ba- 
katerskich walkach oddziałów Armii 
Ludowej z tak zwanymi „wojskami 
ochrony, pogranicza” marionetkowego 
rządu Li Syn Mana. . ; 
Nasza sztuka i literatura musi je- 


szcze prowadzić zażartą walkę z prze ` 


żytkami starej, mieszczańskiej sztu- 
ki. Również w walce z tymi szkodli- 
wymi tendencjami pomaqa nam stu- 
diowanie wielkich utworów mistrzów 
kultury radzieckiej, u których uczy- 
my się odtwarzania realnej rzeczywi= 
słtości. s 
Obecnie cały naród koreański pow 
stał do walki ze zdradziecką kliką Li 
Syn Mana, do walki o zjednoczenie 
całego kraju (pięcioletnie rządy Ame 
rykanów w Południowej Korei przy= 
niosły jej upadek qospodarczy i kul- 
turalny), Nikt dziś nie wątpi w zwy- 
cięstwo. Aby jak najszybciej zjedno- 
czyć całą Koreę i umożliwić naszym 
rodakom z południowej części kraju 
budowanie lepszego, szczęśliwszego 
życia, my, pracownicy sztuki korean- 
skiej, razem ze wszystkimi ludźmi pra 
cy naszego kraju weźmiemy czynny 
udział w walce narodowo-+wyzwoleńi- 
cze |. 
Opr. wg. „Sowietskoje iskusst„o* 
E.M. 


z uważnych spojrzeń, z przyjaciel- 
skich uśmiechów zrozumieliśmy, że 
kobiela ta jest tu szanowana i ko- 
chana. 

Jest to robotnica Pak-Den-Aj. 
Razem z nią ukazały się przy Stoie 
prezydiałlnym artystka Coj-Syn- 
Chi i robotnica Li = zan. 

Zebranie rozpoczęło się. 

Pak - Den - Aj wystąpiła 
ratem. 

Gdy zaczęła mówić. twarz jej prze 
obraziła się: ciemne, głębokie oczy 
zabłysły ogniem i sila, głos zadźwię- 
czał namiętnie i przekonywująco. * 

Pak - Den- Aj mówiła o tym. jak 
lud Północnej Koręi umacnia swe 
państwo i jaki udział w jego budo- 
waniu biora kobiety. Podawała fak- 
tv. przykłady. opowiedziała © tym. 
jak kobiety Kaisenu założyły pierw 
szy w Korei źłobek dziecięcy, 

Chwilami twarz jej pałała gnie- 
wem. ; 

Z oburzeniem mówiła 0 knowa- 
niach reakcyjnych zdrajców w Po- 
łudniowej Korei, którzy korzystając 
z opieki amerykańskiej przeszkadza 
ją koreańskiemu ludowi w budowa- 
n** swego. państwa. 

Rełerat Pak - Den- Aj 
ożywioną dyskusję. 

Głos zabiera Li-Czan. Nigdy je- 
szczę nie brała udziału w zebraniu. 
nigdy nie przemawiała. publicznie. 
Denerwuje się. wypowiedziawszy ja 
kieg zdanie. milknie i rozmyśla 
przez chwilę. a potem mówi dalej, 
nię zapominając poklepać synka 
przywiązanego na plecach, jasby 
mówiła do niego: „Pocierp kochanie! 
Nie krzycz. chłopaczku. Pozwól mi 
zebrać myśli". 


Jedna za drugą występują koreań- 
skie kobiety, Omawiają za przykła- 
dem kobiet Kaisenu sprawe zorga- 
nizowania żłobków dla dzieci, Żło- 
bek dla dzieci jest niesłychanym mo 
watorstwem, pomoże zmienić cały 
układ życia kobiety koreańskiej, 

Zebranie się skoficzyło. Aktywistki 
otaczają Pak-Den- Aj. Każda z 
nich ma wiele pytań. Życie staje się 
nowe, niezwykłe, pełne palących ga- 
gadnień i spraw. 


z refe- 


wywołał 


= 


A. Musatów 


< 


Zboże nabierało brązowego odcie= 
nia. 

Wieczurami w. polu zgodnie krzy- 
czały derkacze, pachniało wilgotną 
żytnią mąką, a księżyć niczym mie- 
dziana miska wisiał tak nisko, że aż 
brała ochota podskoczyć i cisnąć w 
niego kamieniem. 

Całej paczce  wiekszynowskiej 
wciąż się wydawało, że nie minęły 
jeszcze wszystkie ni*szczęścia į że ze 
zbożem znowu=coś się stanie: spad- 
nie grad, przylecą jakieś żarłoczne 
ptaki, zwąchają bogat: plon susły i 
myszy, 
prosięta lub krowy. 

Dyżurowano też całymi dniami na 
działce, 

Ale pogoda była piękna i niebo bez 
ehmurki. Ażeby odstraszyć ptaki. 
Stiopa Kwadrat zrobił jeszcze kilka 
strachów z różnymi kołatkami i wia 
traczkami. 

Potem, kiedy „konszakówka” za- 
częła się już złocić, przyszły nowe 
niepokoje. Masza kilka razy dziennie 
brała ziarno na ząb i biegła do stare 
go Zachara: 

— Dziadku, pszenica się przecież 
przestoi, ziarno się wysypie! 

— Nie szkodzi; nie szkodzi — uspa 
kajsł ją stary. — Niech się jeszcze 
słońca nałyka. 

Nareszcie „konszakówka” dojrza- 
ła. Zdźbła aż się uginały pod cięża- 
rem kłosów, Wąsate główki opadały 
w dół; zdawało się, że lada chwila 
posypie się na ziemię ziarno, Kłosy 
chrzęściły sucho | metalicznie, jakby 
były z lekkiej blachy. 

— Nasyciło się ziarno, dojrzało — 
powiedział Zachar — Jutro o świcie 
zaczniemy. 

Ale tym razem też się nie obeszło 
bez sprzeczki, 

Sańca oświadczył, że we dwójkę 
x Fiedią w jednej chwili skoszą całą 
działkę i nie zostawią ani jednego 
kioska. 


Masza energicznie zaprotestowała. 
Co sobie myślą: To nie trawa, tylko 
wyhborowa pszenica, a oni zaczńą Wy- 
machiwać kosami i wymłócą od ra- 
zu całe ziarno- 

— Nie, ja będę żęła z Leną sierpa 
mi, a wv będziecie wiązać snopy. 

— My.. wiązać snopy? — oburzył 
się Sańka. 

— Całkiem słusznie — potwierdził 
zachar — Zważcie, ile jest warte każ 
de ziarenko. Trzeba tu delikatnych 
rąk, | 

Chłopcy byli bardzo rozgoryczeni, 
ale trzeba się było pogodzić z losem. 

Wieczorem dziewczynki przygoto- 
wały powyósła, a dziadek Zachar na- 
ostrzył sięrpy. | 

Masza nie wytrzymała i obleciała 
z dziesięć chat w kołchozie, 

— Jùtro będziemy żąć „konszaków 
ke“. Chcecie popatrzeć? 

W niedzielę wczesnym rankiem, 
kiedy pszenica była jeszcze wilgotna 
i miękka, na działce zebrali się koł- 
choźnicy. 

Przyszła Katarzyna ze swoją łan= 
ką, Tatiana Rodionowna, Andrzej 
Iwanycz, babcia Manefa. 

— Drodzy goście, tylko nie depcz- 
cie, chodźcie po ścieżkach! — błagał 
Siomuszkin, biegaj c doko?“ kobiet. 

Do odcinka podeszły Masza i Zina 
1 stanęły z obu stro... Sierpy trzyma- 
ły jak zwyczaj każe, na ramionach. 
Zachar skinął im głowa. Dziewczyn- 
ki zdjęły je i pochyliły się równocześ 
nie jak przełamane w pasie. Lewą 
ręką ujęły po sporej garści pszenicy, 
zamachnęły się przy samej ziemi pół 
kulistymi sierpami i ścięły z cichym 


RADA 
BEZPIECZEŃSTWA 


"Ep. 


przedostaną się na działkę 


(fragment powieści p.t. „Stożary'') 


chrzęstem złociste, przyjemnie chło- 
dzące dłonie żdźbła, po czym położy= 
ły je na powrósło. Osiem, dziesięć 
garści — i snop jest gotów. 

m Wiąż, Fiedia! - skinęła Masza, 

Sańka wiązał snopy za Zina Kole- 
sową. Niezbyt zręcznie, lecz silnie 
ściągał powrósło i zawiązał. 

— Dobrze żną! — szeptały kobiety 
przyglądając się dziewczynkom. 

— Grzbietów nie prostują. 

— Patrzcie, jakie pelne garście na- 
bierają! 

— Od razu widać, że to kołchozo- 
we dziewczęta. s 
R Wyrosną z nich dobre żniwiar- 

i! 

Masza i Zina, podniecone tymi uwa 
gatni, robiły, co mogły. 

Sierpy im tylko w rękach migały, 

Ale niebawem Zina zaczęła się czę 
sto prostować i rozcierać sobie 
grzbiet. 

— Plecki żabolały! — syknął z ty” 

łu Sańką — Może sobie poleżysz w 
cieniu? Także mi żniwiareczka-pa- 
nieneczka! 
„ Wtem na zjeżonym jak szczecina 
ściernisku stanęła Katarzyna. Opuś- 
cita zakasane rękawy į wzięła z rąk 
Maszy sierp. 

— Zobaczytny tę waszą pszeniczkę. 

Równiutko zgarnąwszy ręką kłosy, 
ścięła garść pszenic, — ba, taką du- 
żą, aż się Sańce wyrwało pełne zdzi- 
wienia „a” — podniosła ją wysoko, 
wyciagńąwszy przed siebie ręce, po- 
kołysała jak małe dziecko i obejrza- 
ła się na kobiety: 

— To mi zboże! Czuję je w ręku; 
ciąży mi porzadnie. Szkoda, że taka 
niewielka działka. 

Katarzyna zżęła dwa snopy I od» 
dała sierp Tatianie Rodionownie. 

— Myśmy ją wyhodowali i my ją 
uprzątniemy! — zaprotestowała Ma- 
za, 

: — Nie bądź taka chciwa — roześ- 


miała się Katarzyna — Wszyscy chcą 


popróbować. 

Niebawem na piątym odcinku ù= 
przątnięto całą pszenicę. Do połud- 
nia snopy suszyły się na słońcu, po- 
tem zawieziano je do suszarni, Wy- 
młócono, ziarna przewiano i zanię- 
siono w worky do zarządu kołchozo+ 
wego. 

Wszyscy szli poważni, uroczyści, 
tyłko kilku małców biegło na czele 
krzycząc na całe gardło: 

— „Konszakówkę” niosąl.. „Kon= 
szakówkę'1 

W kancelarii członkowie zarządu 
omawiali jakieś sprawy bieżące. Mła 
dzież wniosła worek do pokoju. 

— Tu go postawcie, na honoro- 
wym miejsch. — Tatiana _odionow= 


na wstała od stołu, wzięł. worek i 


postawiła go na ławie, w najwidocz- 
niejszym miejscu, gdzie wisiał pian 
pól kołchozowych i dyplom: z Wysta- 
wy Rolniczej, 

— Kto z was przemówi? — zapytał 
szeptem Andrzej Twanych. 

— Sania Konszakow — również 
szeptem odpowiedziała Masza — 
Przecież to pszenicy jego rodzonego 
ojca. 

— „ie — pokręcił głowa Sańka — 
Fiedia ją uratował. Niech on mówi. 

— Całkiem nie ja, tylko dziadek 
— wymawia} się Fiedia, 

„— Co żnów za porachunki!-—-przer 
wał stary Zachar — „Konszakówka” 
sama za siebie mówi A jeśli tam ja- 
kiejś cyfry potrzeba, Masza ma 
wszystko zanotowane. 

Masz wystąpiła naprzód, otworzy 
ła swój dzienniczek Í zaczęła szybko 


czytać, ile ziaren posiano na odcinku 
Nr 5, ile ich wzeszło, ile żdziebeł zgi 
nęło w rezultacie klęsk żywiołowych 
— w rubryce tej figurował i grad, i 
żuezki, i Dolinka, której nie dopilno- 
wano, więc wlazła na działkę, | Sań 
ka, i Pietia — a wreszcie ile się klo- 
sów zachowało i wydałó plon. 

— To ci rachmistrz! Biłans jak się 
patrzy! Przydałaby się w zarządzie. 

Do wurka podchodziły po kolei bry 
gadzistki, łankowe, kołchoźnice, bra- 
ły na dłoń po szczypcie ziarna — ta- 
kiego ciężkiego i przesyconego słoń- 
cem, jak gdyby ziemia oddała mu ca- 
łe ciepło i światło, któ 2 sama pochło 
neta. 

— Prawdziwe złoto, i jak błyszczy! 
— 2 uznaniem i szacunkiem mówili 
ludzie. 

— Doskonałe zboże! 

— To bogactwo! 

1 tak samo ostrożnie zsypywali ziar 
no z powrotem do worka. 

Tylko babcia Manefa dmuchnęła 
na zia.nu i włożyła je d ust, 

— Zo robisz, babciu! — rzuciła się 
ku niej Masza, — Cały hektar za- 
przepaścisz! — i cho. jej odpowie- 


Wyhodowaliśmy piękne ziarno 


dziańo śmiechem, obstawała nadal 
przy swoim: — No pewnie, że hek- 
tar! Pamiętacie, od czego zaczął Je- 
gor I atonycz? Od trzech kłosów. 

Ale babcia niczego nie słuchała. 
Zamknęła oczy i długo żuła pszenicz 
ne żiarna, po czym młasnęła głośno 
jezykiem, oblizała wargi i powie- 
działa: 

— Doczekaliśmy się. 

— No cóż, moi drodzy... — Tatiana 
Rodionowna spojrzała na stojącą przy 
drzwiach gromadkę wiekszynowską. 
— Kołchoz dziękuje wam z całego 
serca. I wam, i Zacharow. Mitryczo= 
wi. Wyhodowaliście piękne ziarno: 
Przyjmujemy je do naszego funduszu 
siewnego... Wciągnij do ksiąg, Kłaszo 
— zwróciła się do rachmistrza — za 
pisz młodym kołchożnikom dniówki 
robocze i premie, wszystko co im się 
należy. 

— Ziarno zapisać pod liczbą, czy 
jakoś je nazwiemy? — zapytała Kła- 
sza. 

— Ma już swoją nazwę... lepszej 
nie wyinyślimy — odpowiedział nau 
czycie] — Na cześć Jegora Platono- 
wieza Konszakową. 


ORGANIZACJA 
NARODODW 
ZJEDNOCZONYCH 


Stróż niepokoju 


OPINIA FACHOWA 


(Smutna anegdota z fikcyjnymi 
osobami. Kto jednak siebie w nich 
zobaczy, to już jego wina). 

Scena przedstawia kancelarię 
techaiczna Przedsiębiorstwa Pań 
stwowego „Wytwórnia Giężkich 
Cegielf"*, Na biurku wybitnego 
eksperta Ottona Przeszkody wid 
nieja ksiażki, szkice, niezałatwio 
ne propozycje racjonalizatorów 
itp. Przed biurkiem stoi racjona 
izator i przedstawia swoje ry- 
sunki, Toczy się następująca roz 
mowa: 

— Obywatelu inżynierze., przy 
szedlem zaprezentować mój wy 
nalazek, 

— No, opowiedzeie szybko 0 
co wam chodzi, bo jestem 
strasznie zajęty. Przecie wiecie 
dobrze... plan.» 

— Chciałbym prosić o facho- 
wą ocene skonstruowanej przeze 
mnie maszyny, która ma to do 
siebie, że wytwarza trzy razy 
więcej cegieł, niż inne, w tym 
sammym czasie, i co jest w niej 
ciekawe, -że z chwilą. gdy ce: 
gła opuszcza maszynę, zostaje 
natychmiast osuszona. 

— Ale co wam się tak pie- 
szy? Nie wyobrażacie sobie chy 
ba, że można tak na poczekaniu 
ocenić wynalazek? Przede wszys 
tkini wypada się zapoznać z li- 
teratura patentowa na podsta- 
wie źródel węgierskich, wło- 
skich i francuskich, już nie mó- 
wiąc o takiej bogatej literaturze 
na tern temat, jaką jest literatu 
ra zwrołnikowa. względnie pod” 
zwrotnikowa. Potem dopiero.. 


Życiorys 
3 Amerykanów 


Było trzech kolegów. Ojciec pierw 
szego był bankierem, drugiego gang 
sterem, a ojciec trzeciego także pa- 
rał się zaszczytną pracą. 

Pierwszy z kołegów poświęcił się 
pracy politycznej w partii „demo- 
kratycznej”, drugi został funkcjona 
riuszem z ramienia partii republi- 
kańskiej, a trzeci także był oszu- 
stem. 

Pierwszy był „przyjacielem ludu“, 
drugi dobroczyńcą, a trzeci był tak- 
žo prowokatorem. 

Pierwszy miordował, drugi był za 
wodowym przestępcą, a trzeci także 
hołdował amerykańskiemu stylowi 
życia. 

Pierwszy był za równouprawnie- 
niem wszystkich obywateli, drugi 0- 
brońcą praw człowieka, a trzeci był 
także członkiem. Klu-Klux-Klanu. 

Pierwszy wierzył, że w USA ist- 
nieje wolność, drugi wierzył w roz- 
wój kapitalizmu, a trzeci był także 
wariatem. 

Pierwszy pojechał na kurację do 
Czechosłowacji, drugi został dyplo 
matą w jednym z państw demokra- 
cji ludowej, a trzeci był także szpie 
giem. i 

Pierwszy był obiektywny, drugi 
pracował w BBO, a trzeci także 
szczuł przeciwko Związkowi Radzie 
ckiemu. 

Pierwszy nagle zachorował, drugi 
wyjechał na urlop, a trzeciego także 


aresztowano. 
(z czeskiego tłum. S.K.) 


"— 


— Moim zdaniem. mógłby 
óbywateł inżynier zabrać się da 
tego prościej... 


— Powoli tylko, wolnego, Ja 
oczywiście maszynę obejrzę. 
Pewnie, że nie zaraz i to na chyb 
cika. Jeżeli wynalazek dobry» 
to będzie mówii sam za siebie. 


— (o to znaczy, feżeń dobry. 
On jest doskonały. Moja maszy 
na wyprzedziła epokę. Może za 
dziesieć lat dopiero zagranica hę 
dzie produkować takie maszyny. 


— Powoli tylko, wolnego, Je 
sk już chodzi o skonstruowanie 
czegoś, to raczęj zaulajcie inży 
nierom, Czy naprawdę wierzy 
cie w to, że się wam udało roz 
wiązać kwestię, nad którą ja, 
Otton Przeszkoda, światowej sła 
wy fczony i spec od produkcji 
cegieł, od lat dziesięciu trudzę 
się bezskutecznie? 


Przestańcie proszę i wynoście 
się ze swoim wynalazkiem, za 
nim was nie wyśmieją. 

— No dobrze, ale przynaj 


Jakoś na początku wiosny ob. xa 
ria Tkaczykówna została wysunie- 
ta na odpowiedzialne kierownicze sta 
nowisko, 

— Proszę was, obywatelu Pawłow 
ski — zwróciła się ona do jednego ze 
swoich pracujących w terenie pod- 
włądnych — pomagajcie mi radą, 
krytyką. Piszcie, wytykajcie błędy: 
wam, w terenie, łatwiej je zauwa- 
Żyć, a ja przecież jestem nowym 
człowiekiem... 

— Ależ ma się rozumieć! — za- 
pewnił ją Pawłowski, — Nie- będę 
się krępował, wytknę wam wszyst 
kie wasze błędy, gdyż jak to się mó 
wi, prawdziwa cnota krytyk się nie 
boi... 

Początkowo nie łatwo było kiero- 
wać biurem, ale młoda dyrektorka, 
mimo to, świetnie zdała egzamin. 
świadczył o tym również i list, ©- 
trzymany od Pawłowskiego: 

„Szanowna ob. Tkaczykówna! Bar 
dzo chciałem dotrzymać obietnicy: 
skrytykować was, zwymyślać, ale, 
jak pragnę zakwitnać, nie ma za co! 
Energia i umiejętność, oto co was 
wyróżnia w porównaniu z poprzed- 
nim kierownictwem biura! Tak... Na- 
leży zauważyć, że brak kontroli, do- 
tyczącej wykonywania rozporządzeń, 
niechęć do kontaktów z terenem — 
wszystko to, co charakteryzowało po 
przedniego dyrektora — wy, obywa- 
telko, potrafiliście szybko zlikwido- 
wać, Proszę nie wątpić o mojej szeze 
rości... * 

Ob. Maria Tkaczykówna uśmiech- 
nęła się. 

Przyczynę tego uśmiechu stanowił 
nie tylko ten miły list... i 

Tak się bowiem zdarzyło, że ob. 
Maria tej samej wiosny zakochała 
się. Miłość jednak nie przeszsadzala 
jei w zwoływaniu konferencji, w wy 
dawaniu rozporządzeń, w podpisywa- 
niu pism urzędowych. Nie przeszka- 
dzał jej w tym również i ob. Piotr 
Wiśniewski, cierpliwie czekający na 
słowo: „tak. y 

* * 

Lato przebiegało po drodze czasu 
siedmiomiłowymi butami, a żółte li- 
ście na ścieżynach parku, jak żółte 
oczy semaforów, trwożliwie ostrzega 
ły: „Uwaga! Przyszła jesień!“ 

A kiedy młoda para wracała z urzę 
du, rejestrującego wszystkie możli- 


we stany cywilne, siapił zimny, je-/. 


mniej niech inżynier przejdzie 
ze mną do warsztatu. 

— Po co? Ja naprawdę nie 
mam czasu. Na mnie czeka 
plan... 

— Bo widzicie, obywatelu tn- 
żynierze. my właściwie już usta 


wiliśrmy moja maszynę do robo 
ty, Chedzi teraz o to tylko, że- 
by obywatel inżynier obejrzał, 
jakie mamy wspaniałe wyniki 
produkcji, 


ttum, z węgierskiego Tadeusz 
Fangrat ; 


Przes 


tę 


pca 


(Obrazek amerykański) 


Jestem ezłowiekiem zupełnie nie- 
szkodliwym. Przez ulicę przechodzę 
tylko na skrzyżowaniach. Zatrzymu- 
ję się przy świetle czerwonym, zwra 
cam uwagę na żółte, a przechodzę 
dopiero wtedy, gdy pali się zielone, 
Na przystankach autobusowych za- 
wsze stoję na końcu ogomka i nie 
pcham się. Wchodzę prawidłowym 
wejściem. Ustępuję kobietom miej- 
sca, W czasie jazdy nię rozmawiam 
z motorniczym. Zawsze wykapnię 
bilet, Nigdy nie wychylam się z o- 
kien wagonu. Omtjam miejsca świe- 
ża malowane. Pluję tylko do splu- 
waączek, Wychodzę właściwym wyj- 
ściem. Pałę tylko papierosy „Ca- 
mel, Zamykam za Sobą drzwi. 
Oszczędzam na zużyciu prądu elek- 
trycznego, Wierzę gazetom. Głosuję 


| WESOŁY GŁOS | 


sienny deszez. Jednak ten przykry 
szczegół meteorologiczny nie miał 
wpływu na,ich radosny nastrój; przy 
tuleni do siebie, mrucząc piosenkę, 
wracali do domu pod jedną parasol- 
ką. 

Po upływie dwóch, może trzech ty 
godni, ob. Maria Tkaczykówna — tj. 
przepraszam, chciałem powiedzieć, 
Maria Wiśniewska — znałazła wśród 
innych listów również list z terenu, 
pochodzący od ob. Pawłowskiego: 

„Szanowna ob, Wiśniewska! — pi- 
sał Pawłowski. — Z wielką radością 
powitałem wasz podpis pod ostatnim 
zarządzeniem dyrektora biura. Trze- 
bą przyznać, że już dawno tego Wy- 
mapata sytuacja! Już dawno należa- 
ło zmienić kierownictwo i zwolnić 


tylko za partią, która jest u steru. 
Zawsze okazuję respekt przed pre- 
zydentem. Nie zabieram głosu na 
zebraniach. Nie pożądam żony bliź- 
niego swego ani jego majątku. Cho- 
dzę również do kościoła, Podatki 
płacę regularnie... 

Czemu więc wezwane mnie przed 
Komisję do Badania Działalności 
Antyamerykańskiej? 

Wczoraj dostałem wezwanie, Mam 
je przed sobą. Całą noc nie spałem. 
Przypominałem sobie wszelkie moż- 
liwe popełnione grzechy — ale nie 
nie mogłem sobie przypomnieć, Więc 
dlaczego? Dlaczego? E 


Najwyżej chyba dlatego, że z ufna 
ścią cytowałem teksty: naszych 
ustaw — przechodziłem właśnie % 
żoną obok restauracji, 4 której wy- 
rzucili Murzyna, ponieważ była dla 
białych — a ja rzekłem do żony: 
„Wszyscy ludzie narodzili się z rów= 
nymi prawami, „*. 1 
(um; M, W) ' 


Dwa listy 


człowieka zdecydowanie nieodpowied 
niego”... 

Pani Maria wygodniej usiadła w 
fotelu i z zaciekawieniem czytała ca 
lej; 

pł kontroli „odnośnie wykony 
wania zarządzeń, niechęć do kontakto 
wania się z terenem — oto braki, ce 
chujące waszą poprzedniczkę. Sądzę, 
że teraz zostaną one usunięte... Pro- 
szę nie wątpić o mojej szczerości!” 

Z niesłabnącą uwagą przeczytała 
pani Maria pięć stronie, zapełnionych 
drobnym pismem. Potem wyrwała 
kartkę z notesn i napisała: 

„Szanowny ob. Pawłowski! Odtąd 
całkowicje wierzę w waszą szcze” 
rość. Proszę przyjąć pozdrowienia! 
Maria Wiśniewska (b. Tkaczyków= 


waszą poprzedniczkę, ob. Tkaczyków=| na)... 


nę, z zajmowanego stanowiska, jako 


tłum. J. Z. 


— MLM — ŇOM RL 


Dla zamaskowania działań wojennych, stanowiących bezpośrednią agre- 
sje U. S, A. w stosunku do narodu k oreańskiego — rząd Stanów Ziedno- 
czonych na podstawie bezprawnej „ uchwały” Rady Bezpieczeństwa == 
stroi swą barbarzyńską inwazję we flagę ONZ 


ŚW. z 


Maska-Rada Bezpieczeństwa 


Aki 


Walczymy i będziemy walczyć 
© pokój światą 
Orędzie Związku Kobiet 


Albańskich 


VIII Pienum Związku Kobiet 
Albańskich opublikowało orędzie 
do kobiet albańskich, które 
stwierdza: 

„Naród nasz zawsze bronił swej 
ukochanej ojczyzny przed na- 
paścią wrogów; lecz jedynie w 
wielkiej walce narodowo - wy- 
zwoleńczej pod kierownictwem 
Albańskiej Partii Pracujących. z 
towarzyszem Enver Hodżą na 
czele, wywalłczyliśmy prawdzi- 
wą wolność i staliśmy się gospo. 
darzami swego kraju, Dzięki Al- 
bańskiej Partii Pracujących i o- 
gromnej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i krajów demokracji 
ludowej budujemy nowe, szczęś- 
liwe życie, 

Lecz Albanią otoczona jest fa 
szystowskimi belgradzkimi, ateń 
skimi i rzyraskimi grabieżcarni, 
którzy, na rozkaz swych wład- 
ców, dokonują podłych prowoka 
cji na naszych granicach, roz- 
powszechniają kłamstwa i o- 
oszczerstwa, uprawiają szantaż i 
nasyłają do naszego kraju szpie 
gów oraz dywersantów, Usiłują 
oni przy pomocy swych podłych 
aktów naruszyć pokój, rozniecić 
nową wojnę. 

My. kobiety albańskie, 
stwierdza dalej orędzie — nigdy 
nie pozwolimy wrogom na po- 
zbawienie nas naszych fabryk i 
naszych pól, naszych szkół, Nie 
chcemy wojny, ponieważ do- 
świadczyłyśmy już wszystkich 
nieszczęść, które wojna przyno- 
si. Oto dlaczego walczyłyśmy nie 
ugięcie i będziemy walczyć w 
przyszłości przeciw wojnie, o po 
kój na całym świecie!" 


Hod 


Kotiet 


Nm 


Twórcza praca naszą najlepszą odpowiedzią! 


Kobiety robotniczej Łodzi 


piętnują wrogą robotę podżegaczy wojennych 


Klasa robotnicza naszego miasta, 
robotnice Łodzi podejmują i reali- 
zują poważne zobowiązania pro= 
dukcyjne, którymi czczą Święto O 
drodzenia Polski — 6 rocznicę Ma 
nifestu Lipcowego, którymi dają 
wyraz swej solidarności z walczą- 
cym o swą wolność i pokój ludem 
Korei. 

Kobiety z Zakładów im. Dzier- 
żyńskiego, które przoduja w Czynie 
Lipcowym w uchwalonej rezolucji 
piętnują agresję awanturników a- 
merykańskich na Korei, a zarazem 
potępiają decyzję kadłubowej Ra- 
dy Bezpieczeństwa. która pozwała 
zbrodniarzom wojennym  napadać 
na miłujący pokój lud Korei. 


— „Nie zawiedziemy zaufania — 
mówią kobiety z Zakładów im 
Dzierżyńskiego — wypełniajac zobo 
wiązania dla uczczenia rocznicy ma 
nifestu PKWN. Wyrazimy w ten 
sposób nasze głębokie przywiąza- 
nie i- miłość do władzy ludowej, 
która dała prawdziwe równoupra- 


Rady kobiece w 


W najbliższym czasie 
się wybory do rad kobiecych we 
wszystkich zakładach pracy na te- 
renie całego kraju. 

Powołanie rad kobiecych służyć ma 
podniesieniu pracy wśród kobiet na 
wyższy poziom, jak to wynika z 
uchwały Biura Politycznego KC PZPR 
z marca br. 

Rady kobiece będą wybierane 
przez członkinie związków zawodo- 
wych i członkinie Ligi Kobiet. 

Wa wszysfkich zakładach pracy za- 
trudniających ponad 50 kobiet wybie 
rane są zakładowe radv kobiece. W 

pracy wielooddziałowych 
wybiera się oddziałowe rady kobie- 


ce. 

W smkładach pracy lub oddziałach 

mintających od 5 do 50 kobiet 

À się delegatki kobiece. 

Rada kobieca w zakładzie pracy 
czy oddziale wybierana jest na ogól- 
nym zebraniu kobiet zakładu lub od- 
działu. 

Wyborami 'do rad kobiecych kieru- 
ja i jest za nie odpowiedzialna rada 
zakładowa, względnie oddziałowa w 
porozumieniu z właściwym zarządem 
Ligi Kobiet, i 

Do zakresu zadań rad kobiecych i 
delegatek w zakładach pracy należy: 

Nadzór nad przestrzeganiem prze7 
zakłady pracy ustawodawstwa w za 
kresie ochrony pracy i macierzyn- 
stwa kobiet. y , 

Systematyczne podnoszenie pozio- 
mu uświadomienia społeczno-polity- 
cznego kobiet oraz wychowanie ich 
w duchu socjalistycznego stosunku 
do pracy i poszanowania własności 
społecznej „przez organizowanie sy- 
stematycznej pracy uświadamiającej, 
szczególnie drogą agitacji indywidu- 
alnej i grupowej w zakładach pracy 
oraz wśród żon pracowników w miej- 
scu zamieszkania, 

Prowadzenie akcji, mającej na 
tu zwiększenie udziału kobiet w So- 
cjalistycznym współzawodnictwie pra 
cy. ruchu nowatorskim i racionaliza- 
torstwie oraz organizowanie opieki 
nad przodownicami pracy- 

Dopilnowanie udziału kobiet w 
szkoleniu zawodowym, pomoc w nzys 
kaniu przez kobiety kwalifikacji w 
nowych zawodach. 

Uaktywnienie kobiet w pracach 
związkowych przez wysuwanie ich 
kandydatur do władz związkowych i 
komisji. 

Orqanizowanie w oparciu o tereno 
we koła Liqi Kobiet sąsiedzkiej po- 


ce- 


saw 


zakładach pracy 


rozpoczną | mocy kobietom pracującym w wypad 


ku czasowej ich niezdolności do pra- 
cy. 

Działając w charakterze zarządu 
koła Ligi Kobiet w zakładach pracy 
rady kobiece będą zajmowały się ca- 
łokształtem pracy wśród kobiet. 


wnienie kobiecie i otwiera przed 

nią szerokie perspektywy". 
Licznymi podpisami żobowiązują 

się kobiety do wykonania Czynu 


Lipcowego, w odpowiedzi na zaku 
sy wrogów ludzkości manifęstując 
swą niezłomną wolę obrony poko- 
ju. 

Powstają setki brygad najwyż- 
szej jakości i wzorowej pracy dla 
uczczenia Manifestu PRWN. Kobie 
ty postanawiają wytwarzać tysiące 
metrów tkanin ponad plan, dostar= 
czyć tysiące kilogramów  dodatko- 
wej przędzy. Aniela Smak — prząd 
ka, przewijaczka — Helena Filipo 
wicz, prządka — Stanisława Banasz 
czyk, próbiarka — Helena Zieliń- 
ska, prządka — Irena Kubska, 
prządka — Natalia Sabodasz, przad 
ka — Krystyna Kobacka, Sabina | 
Maciejewska, Józefa Czajkowska— 
wszystkie one podniosą jakość i i- 
lość swej produkcji, będą pracowa 
ły oszczędnie, będą uczyć niewykwa 
lifikowane robotnice. Pracownice 
przedszkola zobowiązały się uszyć 
100 fartuszków tla dzieci. 


świadome celów 
swej walki o pokój robotnice Zakła 
dów im. Feliksa Dzierżyńskiego. 
Podobnie dzieje się w innych za- 
kładach pracy, gdzie również wre 
gorączkowa praca nad wykonaniem 
zobowiązań PKWN-owskich. 

Wszyscy uczciwi ludzie 


Tak postępują 


pracy, 


Žale kobiet z ZPB im. Marchlewskiego 


Do sekretariatu Koła Ligi Kobiet 
przy ZPB im. Marchlewskiego rzła- 
szają się częstokroć kobiety z pro- 
gba o umieszczenie ich dzieci w żłob 
ku, gdyż chcą pracować. Nie mająe 
gdzie dzieci zostawić, nie mogą 


pójść, do pracy. Nasza firma zatru- 


dnia parę tysięcy kobiet, Natomiast 
żłobek obliczony jest na 80 miejse 
zaledwie. 

W pobliskich żłobkach również 
miejse brak. Nowootworzony żłobek 
przy ul. Marii Curie-Skłodowskiej 
jest czynny od godziny 7 rano do 16. 
Korzystać więc z niego mogą tylko 
te matki, które pracują na zmianie 
dziennej. Matki, pracujące na dwie 


zmiany nie mogą tu umieszczać 
swych dzieci. 

Wydaje się, że należało by urucho 
mić nasz żłobek na 2 zmiany, co 
nmożliwi większej ilości kobiet ko- 
rzystanie z tego udogodnienia, 

Następna bolączka — to źli mę- 
żowie, Zdarzają się wypadki, że 'ko- 
biety przybywają do" sekretariatu 
Ligi Kobiet z płaczem, prosząc o po 
moc, gdyż bywają pobite przez mę- 
żów. 

Należało by się tego rodzaju wy- 
padkami energicznie zająć i pouczyć 
owych „mężów”, że czasy bicia ŻON 
minęły już bezpowrotnie. 

Z. Lipińska 
z koła LK przy ZPB 
im. Marchlewskiego 


na, twórcza praca produkcyjna jest 
najlepszą formą walki przeciwko 
rozhisteryzowanym podżegaczom do 
nowej wojny, 

6 - tą rocznicę Manifestu PKWN 
prowitają ludzie pracy nowymi osią 
gnięciami na wszystkich odcinkach 
pracy, 

Nasze zobowiązania dla uczcze- 
nia PKWN wykonywać będziemy z 
myślą o walczącej Korei, z której 
zmaganiami jak najgoręcej się soli 
daryzujemy. 


Takie jest nasze stanowisko, ta 
ka jest nasza postawa w walce o 
pokój. 


Na 


pragnący pokoju wiedzą, że spoko 


HELENA KĘDRAK 
sekr, KŁ. PZPR 


dr 193 


Zwycięska metoda 
Lidii Korabielnikowej 


Lidia Korabielnikowa, brygadzist- 
ka w moskiewskiej fabryce obuwia 
„Komuna Paryska“ stała się staw- 
na w całym Związku Radzieckim. 
Rzuciła ona hasło nowej metody pra 
cy, oszczędzając surowiec i materia 
ły pomocnicze. Jej metoda została 
już przyswojona przez tysiące sta- 
chanowców w Kraju Rad, którzy obe 
cnie jeden dzień w miesiącu pracują 
na zaoszczędzonym Ssurowcu. Inicja- 
tywa Korabielnikowej zostałą prze- 
jęta przez rozmaite dziedziny prze- 
mysłu i rolnictwa w ZSRR oraz w 
krajach demokracji ludowej, m. in. 
i w Polsce. 


obiety z CZPM . 


solidaryzują się z walczącą Koreq 


W tych dniach Koło Ligi Ko- 
biet przy Centralnym Zarządzie 
Przemysłu Mięsnego zebrało się, 
aby zająć stanowisko wobec a- 
wanturniczej agresji amerykań* 
skich wojsk na Korei: W rezolu- 
cji uchwalonej na zebraniu czy 
tamy między innymi: 

„Domagamy się 


wojsk amerykańskich z Korei Po 
łudniowej, wojsk, mordujących 
bezbronny lud koreański, dążący 
do wyzwolenia narodowego 'i spo 
łecznego. Solidaryzujemy się z 


wycofania 


Apelem Sztokholmskim i potępia 
my knowania podżegaczy wojen- 
nych. Dla podkreślenia naszej zde 
cydowanej postawy czynnego bit- 
dowania pokoju  zobowiązujemy 
się czynną pracą walczyć w obro 
nie uciśnionych narodów, wzma- 
cniając w ten sposób obóz pokoju 
i przyczyniając się do jego całko 
witego zwycięstwa”. 


Koło Ligi Kobiet przy CZPM 
zebrało 34.350 zł., które w cało- 
ści przekazuje na pomoc dla 
dzieci lądu walczącej Korei 


próby siania zamętu 


odpowiadamy wzmożeniem produkcji 


Natalia Zimoń z ZPB im. 


Tow. 
Stalina utworzyła brygadę najwyż- 


szej jakości i wzorowej pracy na 
Księżym Młynie, Wślad za ob. Gro- 
dzicką i tow. Zimoń poszło 12 ge- 
społów na Księżym Młynie. 


Rozwijamy współzawodnictwo 


Przodownice społeczne Widzewa obradują 


Na Dzielnicy PZPR — Widzew 
dabyła się pierwsza konferencja 
przodownie społecznych. Konferen- 
cja ta zgromadziła około 80 przodo 
wnic z różnych zakładów pracy tej 
dzielnicy 

Po referacie wygłoszonym przez 
tew., Helenę Kędrak — sekretarza 
KŁ PZPR — i omawiającym zada 
nia przodownie społecznych, wywia 
zała się ożywiona dyskusja, w któ 
rej zabierało głos 18 przodownie, 
poruszając bolączki, leżące im naj- 
bardziej na sercu. 


Tak więc: tow. Gołębiowska, 
przewodnicząca LK przy ZPB 
l Maja, mówi o roli przodownic 


społecznych w swym zakładzie, pro 


sząc o urządzanie jak najczęściej 


W tych dniach odbyło się w Warszawie uroczyste zakończenie pierwsze- 


go kursu dla konduktorek kolejowych. Większość uczestniczek kursu 
to byłe robotnice i sprzątaczki kolejowe. 


Na zdięciu: prymus kursu, ob 


Marianna Baran ( z lewej) z radością ogląda otrzymany dyplo! 


dla nich uświadamiających pogada 
nek. Przedstawia zarazem położe- 
nie kobiet pracujących w tym za- 
kładzie. W ich imieniu zwraca się 
o urządzerńie w zakładach pralni 
dla wszystkich kobiet. 

Tow. Nowicka przedstawia 
sprawę szkolenia i uświadamiania 
kobiet. Tow. Karpińska — przodo- 
|wnica pracy, obsługująca maszynę 
na 6 stronach w zakładach ZPB 
1 Maja, uskarża się na brak nale 
żytej opieki nad robotnicami zaró- 
wno ze strony majstra, jak I kiero | 
|wnictwa, organizacji partyjnej oraz | 
Ligi Kobiet. 


Tow. Sierankowska 


ż ZPB 1 
Maja w ostrych słowach potępia 


kumoterstwo, jakie istnieje w tych 


| zakładach. Z tym należałoby jak 


najrychlej skończyć. Porusza także | 
sprawę lekceważenia pracy kobiet, | 
jakie uwydatnia się jeszcze w Wy 
dziale Chemicznym. 

Dyskusję podsumowała tow. Kẹ- 
drak, stwierdzając na wstępie, że 
zebrania winny być krótkie i treś- 
ciwe. Przyznaje, że żądania kobiet 
udzieliła wskazó 


są słuszne. Dalej 


wek do dalszej 


pracy, przypomina 
i dopil 
nowania współzawodnictwa oraz o 
cześć 


jąc o obowiązku czujności 


zagadnieniu zobowiązań na 
święta PKWN. 
Na zakończenie uchwalono rezo 
lucję, w której czytamy m. in.: 
„My, kobiety czerwonego Wi- 
dzewa, przyrzekamy, że wprowa 
dzimy w czyn wszystkie uchwa- 
ły IV Plenum KC. Przez szybkie 


i sprawne ich realizowanie be- 
dziemy budować Polskę Socjali 
styczną, Rozwijając współzawo- 
dnictwo damy godną odpowiedź 
podżegaczom wojennym. Zwalcza 
jac wrogą propagandę nie dopuś 
cimy do przeszkądzanią nam w 
realizacji Planu 6 - letniego. 
Twardo stać będziemy przy bo- 
ku Związku Radzieckiego, wzo- 
rując się na jego osiągnięciach 
i zdobyczach oraz wytrwale wal 
cząc o pokój na całym świecie". | 
Rezolucja przyjęta została huczny 
mi oklaskami. 
Maria Dobrowolska 
LK Dzielnica Widzew 


|ray z pomocą swym 


W całej Polsce podejmowane są 0- 
becnie masowe zobowiązania dla 
uczczenia rocznicy Manifestu 
PRWN. Rozmawiamy właśnie z ro- 
kotnicami z ZPB im. Słalina 
tow. Zimoń i ob, Grodzicką, Na pró 
by siania zamętu przez różnych fa- 
brykantów „cudów“ odpowiedziały 
one jak wiadomo utworzeniem zespo 
łów najlepszej jakości i wzorowej 
pracy. 

— Co was skłoniło do zorganizowa 
ia tych zespołów? — pytamy 

— Świadomość. że zespoły te przy 
czynią się do szybszego wykonania 
planu. Nasze zakłady noszą za- 
szczytne imię Józefa Stalina. Powin 
ny więc być przykładem i zawsze 
pierwsze wykonywać plan, — odpo- 
wiada toy, Zimoń, Ob. Gródzicka o- 
świadcza: .Zespoły te przyśpiesza- 
ią wykonanie planu. 
sie do utrwalenia naszej potęgi go- 
spodarczej. wobec której podżegacze 
wojenni i ich pachołkowie, są bezsil- 
ni. Przeciwko wszelkim próbom Sia= 
nia zamętu należy wzmocnić nasze 
siły. Jestem przodownicą pracy, lecz 
staram się jeszcze wzmóc swą wydaj 
ność pracy, aby dać dobry przykład 
: pociągnąć za sobą innych, aby u- 
trwalić na świecie pokój. 

Natrafiamy na przeszkody — do- 


daje tow. Zimoń — ale nasze zobo- 
wiązania musimy wykonać. 


Staramy się pilnie doglądać każde | produkcji. To jest odpowiedź 


przyczynia ją! 


Godna postawa kob'et Zakładów Stalinowskich 


Ob. Grodzicka 
Stalina rzuciła pierwsza na Księżym 
Młynie hasło organizowania brygad 
najwyższej jakości i wzorowej pra- 
cy w odpowiedzi na „cuda”. 


z Zakładów im. 


a przede wszystkim staramy się u- 
trzymać czystość maszyn, gdyż to 
w znacznym stopniu podnosi takość 
dana 


vo wrzeciona, a jednocześnie spieszę | przez nas wrogom Polski — stwier- 


towarzyszkom | dzają na zakończenie obydwie przo- 
pracy gdy tego zachodzi potrzeba, | downice pracy. 


Koło Ligi Kobiet przy majątku 
Doświadczalnym w _ Niewidowie 
pow. Brzeziny na zebraniu organiza 
cyjnym, odbytym w dniu 7 b. m 
podjęło następujące zobowiązanie: 
w niedzielę pomogą członkinie L. K 
w akcji źniwnej i urządzą w ten 
dzień Wieczór Świetlicowy. 


* + 


. 

Członkinie Ligi Kobiet w Siera- 
dzu, pracownice P. Z, G. S5. oraz szpi 
tala w liczbie 70 kobiet — zobowia- 
zały się pmzez cały bieżący tydzień 
pomagać przy robotach żniwnych w 
F. G R. 


. « 


Zobowiązania kobiet z terenu woj. łódzkiego 


Koło Gospodyń Wiejskich w gro- 
madzie Dąbrowa (Wielka Łódź) vod 
jęło zobowiązanie dla uczczenia 6 
rocznicy Manifestu PKWN. Posta- 
nowiono zorganizować koło TPPR 
dla okazania wdzięcznośći Zwiazko 
wi Radzieckiemu za wyzwolenie na 
rodu polskiego spod jarzma faszy- 
zmu hitlerowskiego. 


Postanowiono również zorganiza- 
wać zbiórkę odpadków na terenie 
Dąbrowy. 


Do powzięcia podobnych eobowią- 
zań gromada Dąbrowa wzywa gro- 
i sąsiednie — Olechów i Jędrze 

w. 


Kobiety w Zduńskiej Woli ukoń- 
czyły w ubiegłym roku 3-miesięczny 
kurs szycia. Porównajmy ich obec- 
ne warunki życia z warunkami 
sprzed roku. 


Otóż po ukończenia kursu, absol- 
wentki utworzyły Robotniczą Spół- 
dzielnię Pracy „Lipcowy Zryw“. By- 
ło ich wtedy 60. Wyszukały odpowie 
dni lokal i zaczęły starać się o ma- 
szyny do szycia. Niebawem otrzyma 
ły je od Ministerstwa Pracy i O- 
pieki Społecznej. Jeszcze kilka for- 
malmości z zarejestrowaniem  spół- 
dzielni w Związku Branżowym Cen- 
trali Spółdzielni Robotniczych — i 
przystąpiono do pracy. 

Od tego czasu upłynęło już prze- 
szło pół roku. Dziś w „Lipcowym 
Zrywie* pracuje 231 kobiet na dwie 
zmiany. 


Z przydzielonego przez związek 
branżowy towaru szyją one xoszule, 
za wykończenie których otrzymują 
zapłatę od sztuki, 


na 


Zarobkiem, ~ przypadającym 


Spółdzielnia pracy kobiet w Zduńskiej Woli 


RSP „Lipcowy Zryw“ ma również 


szwaczki, dziełą się one według wy |i swe niedomagania, boryka się z 


konanej pracy. Każda bowiem z nich 
wykonując określoną ilość produkcji 
według tego otrzymuje zapłatę, 
Jak kształtują się zarobki człon- 
kiń spółdzielni? — Wahają się one 
od 12 do 20 tysięcy zł. miesięcznie. 
Oczywiście, zarobki zależne są od 
jakości wykonanej pracy. Jeżeli nie 
ma braków, są wyższe, jeżeli są po- 
prawki, odpowiednio maleją. 
Widzimy więc, jaka wielka jest 
różnica między dawną, niewykwali- 
fikowaną kobietą, a dzisiejszą człon 
kinią spółdzielni. Fach, zdobyty na 
bezpłatnym kursie, zapewnił jej sta 
łą pracę i godziwe zarobki. Do tego 
należy dodać płatny urlop, możli 


wość wyjazdu na wczasy, opiekę le- 
karską. 


różnymi trudneściami. Jedną z nich 
jest brak funduszów na utrzymanie 
wszystkich dzieci w żłobku lub 
przedszkolu. Są również trudności 
z materiałem, nieraz przychodzi zły, 
o nierównym odcieniu i tp. 


Lecz te czy inne bolączki nie znie 
chęcają członkiń. Rozwinęły one ruch 
współzawodnictwa pracy i osiągają 
coraz lepsze wyniki. Podnosi się po 
ziom kwalifikacji. Niedawne kursi- 
stki awansowały już na taśmowe. 
Wzrasta również uświadomienie ko- 
biet. 

Tak oto dawne, niezaradne kobie- 
ty przekształcają się w samodzielne 
i świadome swych celów pracovnice, 

del. 


Nr 198 


Wydział Propagandy K. D. Górna 
P Z. P. R. zawiadamia, że w dniu 
16 lipca 1950 r. o godz, 10 rano od- 
pędzie się odprawa agitatorów w sa 
li kina Roma ul-Rzgowska nr. 84 


„Po odprawie nastąpi wyświetlanie 
filmu, 


Obecność obowiązkowa pod ryg0- 
rem partyjnym! 


Czyn Lipcowy 


młodzieży przebywającej 
na koloniach 

Na koloniach letnich, urządzonych 
w Sulejowie przez Z, WAT, przeby= 
wają „dzieci robotników tych zakła- 
dów. Znajduje się tam również i mło 
dzież, zorganizowana w szeregach 
Z. M, P.i Z, H. P. Na specjalnie od- 
bytym eebraniu młodzież obradowa= 
ła nad tym, w jaki sposób godnie 
ucacić rocznicę Manifestu PKWN. 
W końcu ostanowiono pomagać 
przy żniwach, przez 3 dni w tygo= 
dniu po 2 godziny dziennie oraz 
przyozdobić plac przed budynkiem 
kolonijnym. 


Wystawa Czechosłowacka 


Z polecenia Ministerstwa Pracy 1 
Opieki Społecznej Zakład Ubezżpie: 
czeń Społecznych, Oddział w Łodzi, 
przejął i organizuje w Łodzi objazda 
wą wystawę, obrazującą osiągnięcia 
polityki spoiecznej Republiki Czecho 
słowackiej. 


Bogata w eksponaty wystawa nuda | 


stępni naszemu społeczenstwiu wiae 
domości 6 postepach w zakresie usta 
wodawst pracy. płac, zatrudnie- 
nia, ubezpieczeń społecznych, świad 
czeń socjalnych i t. p. osiągnietych 
w bratniej Ludowej Czechosłowacji. 


ta 
ra 


Otwarcie wystawy nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 16 lipca b. r. w Ośrodku 
Propagandy Sztuki w parku im, Sien 
kiewicza, 

Wystawa czynna będzie do dnia 23 
toca b; r. codziennie w. godzinach 
od 10 do 20, Wstęp bezpłatny. 


Harcerze... 

podejmują zobowiązania 

Pierwsza Męska Drużyna Wakacyj 
na w Komendzie Dzielnicowej Łódź 
— Bałuty dla uczczenia 6-ej rocze 
nicy Manifestu PKWN zobo” 
wiązała Się przepracować 100 go- 
dzin pizy akcji żniwno = omłoto- 
wej w PGR w Lućmierzu, wykonać 
dla szkoły podstawowej Nr 124 4 gä- 
blotki, obrażujące ewolucję roślin 
zbożowych, przygotować ognisko na 
dzień 22 bm., dla jednego z zakładów 
pracy, pomóc 2 kolegom, mającym 
poprawki z języka polskiego. 
Harcerze Komendy Dzielnicowej Ba 
łuly wzywają do podejmowania pó- 
dobnych zobowiązań drużyny waka- 
cyjne z całej Polski. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła- 
giewnieka 120 — Pastorowa, Piotr- 
kowska 307.— Pawłowski, Naruto= 
wicza 42 — Rychter, Gdańska 90 — 
Rembieliński Armii Czerwonej 6 — 
Szymański. Srebrzyńska 67 — Szlin- 
denbuch, Plac Wolności 2 — Rowiń- 
$ka- Koprowska, Limanowskiego 1 
— Apteka Społeczna Nr 99, 


Kultura 


winna docierać 


Wydział Kultury i Sztuki przy Radzie Narodowej m. Łodzi 


nie zlikwidował jeszcze swych niedomagań 


Od czasu, gdy ostatni-raz pisaliś- 
my o działalności miejskiego Wydzia 
łu Kultury i Sztuki, w stylu jego 
pracy niewiele uległo zmiąnie, Wy- 
dział nadal nie rozwija odpowie- 
dnich poczynań w dziedzinie ups- 
wszechnienia kultury, nie otacza na. 
leżytą opieką świetlic: robotniczych, 
w codziennych swych działaniach nie 
przejawia oczekiwanej inicjatywy. 
Trzeba jednak przyznać, że nastąpi- 
ło chociaż pewne ożywienie w pracy 
Wydziału, Dokonało się ono pod 
wpływem Ośrodka Szkolenia Partyj 
nego. jego rad i wskazówek, Dzię- 
ki temu otoczono. opieką świetli- 
ce ZPB im. Stalina, służąc jej 
radą, pomocą, otaczając ją wia- 
ściwą opieką. Wydział wraz z Ośrod 
kiem Szkolenią Partyjnego udzie- 
ła zespołowi wskazówek, pomaga 


przy doborze repertuaru, rządza 
dyskusje na temat przeczytanycn 
książek, najbardziej wartościowych 


powieści polskich i radzięckich. W 
ten sposób zacieśnia się więź miedzy 
Wydziałem Kultury i Sztuki przy 
Prezydium Rady Narodowej, a naj- 
większy m zakładem pracy w naszym 
mieście, Zarazem fakt ten Świadczy 
o konieczności systematycznej współ 
pracy w tej dziedzinie. 


Ale nie można nazwać pogłębia* 
niem więzj z najszerszymi masami 
pracującymi naszego miasti doryw= 
czych imprez, organizowarech w in 
nych zakładach pracy. W prawdzie 
imprez tych ostatnio urządzono spo 
ro — ok. 100 w ciągu ostatniego 


kwartału — sle odbywały się one 
niesystematycznie — raz w tym, to 
znów w innym zakładzie, Poza roz- 


rywką nie przedstawiały dla robot- 
ników tych zakładów większej ivar- 
tości, 

Dobrze się stało, że Wydział Kul- 
tury wyszedł ze swego odosobnienia 
w zamkniętych gabinetach, porzuca 
jąc, miejmy nadzieję, już na zawsze 
działalność oderwaną od całości ża: 
gadnień kulturalno: oświatowych, 
nurtujących świetlice i zespoły ros 
botnicze. Pozostało jednak jeszcze 
wiele do zdziałania w zakresie jak 
najszerszego upowszechnienia , vie- 


dzy, oświaty i kułtury wśród klasy 
robotniczej naszego miasta. 

Odczyty w Miejskiej Galevii Sztu 
ki w dalszym ciągu obejmują wąski 
krąg ludzi, powiedzielibyśmy „wta- 
jemniczonych', noszą charakter nie- 
jako elitarny. 

— Brak odpowiednich prelegentów 
— oświńdcza kietownik Wydziału 
Oświaty i Kultury nie pozwala 
ram S5popularyzować treści odczy- 
tów. Z tego też powodu nie możemy 
urządzać tych odczytów w fabry- 
kach łódzkich. 

A szkoda, bo przecież połączenie 
przystępnie ujętego odczytu z im- 
prezą o charakterze rozrywkowym z 
pewnością cieszyło by się powodze- 
niem w naszych zakładach pracy. 
Wiemy na przykład, że w Związku 
Radzieckim na tematy ściśle nauka 
we potrafią mówić profesorowie wyż 
szych szkół w sposób tak popularny, 
iż nawet najbardziej zawiłe zaza- 
dnienia stają się dostępne dla sta- 
chaczy. W ten sposób upowszechnia 
się wśród najszerszych mas najpo- 
ważniejsze zdobycze naukowe i kul- 
turalne. Czerpiąc przykład z pracy 
oświatowo-kulturalnej w Związku 
Radzieckim możemy przecież wycią 
gnąć należyte wnioski dla działalno- 
ści w tej dziedzinie i w naszymi mie 
ście. 

Poważną trudność dla Wydziału 
stanowi także brak współpracy z O- 
kręgową Radą Związków ZŻawodo- 


wych. Trzeba stwierdzić, że w tym 
wypadku obie strony ponoszą winę. 
W kwietniu br. Wydział Kultury 


przy Radzie Narodowej odbył wspól 
ną konferencją z przedstawicielami 
wydziału kulturalno + oświatowego 
GRZZ. Ustalono wówczas, że ORZZ 
przekaże Wydziałowi Kultury przy 
Radzie Narodowej wykaz świetlic, 
które należy otoczyć szczególnie 
troskliwa opie gdzie praca nie 
wkroczyła. jeszcze na odpowiednie 
tory. Wiadomo, że świetlice takich 
jest jeszcze w naszym mieście wie- 
le, zwłaszcza w mniejszych zakła- 
dach pracy. Do tej pory jednak wy- 
i kazu tych świetlie nie sporządzono. 
Wydział Kultury przy RN nie wpły 
nął w odpowiedni sposób na ORZZ, 


Jeszcze jeden ośrodek leczniczy 


otwarły będzie 


W ramach zobowiązań, powzię 
tych przez pracowników Ubez- 
pieczajni Społecznej. w Łodzi ku 
uczczeniu -6 rócznicy Manifestu 
PRWN, zostanie oddany do użyt 
ku nowowykończony gmach ilÍ 
Specjalistycznego Ośrodka Ziro- 
kg przy ul. AL Kościuszki Nr. 


22 lipca r. b 


Ośrodek ten obejmie wszyst 
kich ubezpieczonych, zamieszka- 


łych v centrum missta, 

Przyczymi się tó w dużej mie- 
rze do zlikwidowania tłoku, jaki 
panuje dotychczas w Ośrodku 
przy uł, Piotrkowskiej 102, 


Poznai ZSRR i kraje demokracji ludowej 


Ciekawa wystawa w Wojewódzkiej Szkole Partyjnej 


Niedawno Wojewódzka Szkoła Par|no charakter danej 


tyją w Pabianicach obchodziła uro 
czyście 5 lecie swego istnienia. 
Podczas uroczystości została również 
otwarta wystawa poświęcona ZSRR 
i krajom demokracji ludowej. Rów- 
focześnie zorganizowano także 
wystawę o malarstwie rosyjskim i 
pochodzeniu człowieka, 


Wiele plansz, fotografii i wykre- 
sów rozmieszczono w dużej sali na 
porierze szkoły. Ilustrują one w spo 
sób sugestywny wspaniałe osiągnię= 
cia narodów radzieckich. Wystawa 
o dorobku ZSRR jest podzielona na 
działy obejmujące poszczególne repu 
bliki radzieckie. Każdy dział wysta- 
wy stanowi skondensowaną całość, z 
której od razu można poznać zarów- 


Szkolenie aktywistów ZMP 


. 


W Centralnym Ośrodku Szkolenia | kie prowadzone sa równolegle. Kurs 


Związku Harcerstwa Polskiego w 
Lidzbarku szkoli się ponad 600 
ZMP-owców aktywistów na kierow 
ników ośrodków metodycznych i m- 
struktorów w harcerstwie. W kursie 
biorą udział absolwenci liceów peda 
gogicznych, którzy obejmą stanowi- 
ska kierowników ośrodków 
dycznych oraz młodzież szkolna í 
robotnicza Specjalizacja jest prze- 
prowadzana według zamiłowań i u- 
zdolnień. Kursów jast kilita, a wszyst 


| 


dla kierowników ośrodków obejnuje 
vałość pracy i wszystkie dziedziny 
specjalizacji Kursy dla instruktorów 
są następujące: modelarstwa lotni- 
czego. czytelnictwa. artystyczny, ku- 
kiełkarski oraz prac technicznych. 
Na zdj.: uczestnicy kursu aftystycz 


meto- | nego w czasie lekcji rysunków, Kurs 


artystyczny dzieli się na cztery spè- 
cjalnościowe grupy: żywego słowa, 
śpiewu, tańca. inscenizacji i papiero- 
plastyki, 


repvblikj, jak 


jej potencjał gospodarczy i właści- 
wości czysto geograficzne, 
Wielkie wrażenie na zwiedzają- 


cych sprawiają doskonale zestawio- 
ne montaże fotograficzne, opatrzone 
wyczerpującyrmi wyjaśnieniami ą kra 
jów demokracji ludowej. Ze wszyst- 
kich stoisk tej części wystawy bije 
wielka wiara w szczęśliwą ptzy- 
szłość narodów budujących sotja- 
lizm. Bije z niej olbrzymi rozmach 
odbudowy i rozbudowy na wszyst- 
kich odcinkach życia gospodarczego 
i społecznego. Mówią o tym wielkie 
nowoczesne bloki mieszkalne stawia 
ne w Bukareszcie. sukcesy gospo- 
darki zespołowej chłopów bułgar- 
skich, wielkie sukcesy przemysłu 
czeskiego jak i zdumiewająca odbu- 
dówa Warszawy. 


Osobny dział wystawy to rozwój 
malarstwa rosyjskiego na przestrze- 
ni XIX i XX wieku. Dział ten roz- 
mieszczono w ten sposób, że każdy 
zwiedzający bez wielkiego trudu 
dzięki dokładnym napisom i wyjaś- 


nieniom, może śledzić za rozwo- 
jem malarstwa rosyjskiego rozwi- 
jającego się w kierunku realizmu 
socjalistycznego, Widzimy dzieła 


| 


aby przyśpieszyła tę sprawę, nie- 
walczył o to, zaś ORZZ sprawę za 
niedbała. 

Jeżeli pragniemy, aby praca ó- 
światowo-kalturama w naszym mia- 
ście stanęła na wysokości zadania, 
aby kultura dotarła wszędzie -— nie 
zbędna jest współpraca wszystkich 
zainteresowanych czynników, Wów- 
«zas tylko świetlice robotnicze sta- 
ną się ośrodkami, promieniujacymi 
na całe miasto nowa, ludową kultu- 
rą, stang się ogniskami prawdziwego 
upowszechnienia zdobyczy wiedzy, 
eświaty, sztuki i kuitnury. M. Zal. 


wszędzie 


Nasi A dłu, 
Stale zamknięty kiosk 


Ob. H. G. 


pisze: 


zwracają uwagę 


„Przy ulicy Ogrodowej, tuž obok zabudowań ZPB ini: 


Marchlewskiego znajduje się kiosk z papierosami, Nie spełnia on jednak swych 


zadań. Zdarza się bardzo często, że 


kiosk bywa zamknięty w dowolnych zu 


pełnie godzinach. Kiedy wychodzimy z pracy i oczekujemy na tramwaj — kiosk 


zamknięty. Wprawdzie papierosy nie 
pałaczy sa niezbedne...“ 

Zapytujemy Związek Intalidótw, 
zezwoleń na prowadzenie kiosków. 


są artykułem pierwszej potrzeby ale dla 
czy czuwa nad odpotwiednim rozdziałem 
Dzierżawca kiosku nie powinien przecież 


rabić łaski kupującym, ale winien również stosować się do ogólnie obowiązu* 


jących godzin otwarcia sklepów, 


Radosny pobyt na 


Dzieci nabierają sił i zdrowia 


Jeden z ojców opowiada o wrażeniach ze swych odwiedzin 


Do redakcji naszej wpłynął Hst od ob. Eugeniusza Komania, 
zamieszkałego w Łodzi przy ul. Sienkiewicza 73 m. 2, opisujący 
wrażenia z pobytu na kolonii harcerskiej w Bynowie, woj. szcze- 
cińskie, List ten doskonale oddaje atmosferę, panującą na kolo- 
niach, dlatego też przytaczamy go w całości, 


— W tych dniach odwiedziłem ko 
lonię harcerską w Bynowie, w woj. 
szc” zeińiskim, skąd na dwa dni mu- 


sist m zabrać mego syna do Łodzi, 
aby mógł złożyć egzami1 wstępny 
do szkoły zawodowej. Na kolonii 
tej. podobnie. jak i na kilku ŝa- 


siednich, przebywają dzieci z Łodzi. 

Przed wyjazdem dzieci na kolonie 
wypoczynkowe krażyło tyle różnych 
plotek i szeptanych  „ostizeżeń', że 
mimo woli sam zastanawiałem się 
dobrze uczynię, wysyłając 
swe dzieci? Ponieważ jednak wszy* 
scy zdrowo myślący obywatele od 
dawna znają istotną wartość owej 
szeptanej antyludowej propagandy. 
ze spokojent postanowiłem wysilać 


LZY 


tam swe dzieci, Toteż pod opieką 
| starszych wyjęchały one do miej- 
ROA Bynowo w pow. gryfiń- 


Ob acnie pragnąłby. m podzie: ić się 
moimi wrażeniami z czytelnikami 
„Głosu Robotniczęgo', których dzie- 
ci przebywają ż pewnością również 
na tej czy innej kolonii. 

Bynowo położone jest malowniczo 
wśród lasów nad roziegłym  jezio- 
rem w pięknej, pagórkowatej oko- 
licy. W odległości 50 mtr. od brze- 
gu jeziora wznosi się wysoki budy- 
nek murowany. ze wszystkimi nò- 
woczesńymi urządzeniami- Tu „mie- 
ści się. kolonia, na. której przebywa 
około 80 chłopców w wiesu 10—15 
lat. 

Kiedy przyjechałem. panujący tu 
radosny gwar. śmiech. opalone bu- 
zie chłopców sprawiły na mnie 


od razu jak najmilsze wrażenie. Po- | 


| 
| 


wielkich malarzy rosyjskich, Repi- 
na, Wiereszczagina, Fiodotowa i t. d. 
Realizm socjalistyczny jest reprezen 
towany przez Gerasimowa, Rykowa, 
Jabłonskiego, Kiworogowa i't. d. O- 
gólem wystawiono kilkadziesiat naj 
Łardziej znanych utworów najwybit 
niejszych malarzy rosyjskich na prze 
strzeni ostatnich 200 lat. 

Wystawa o pochodzeniu człowieka 
cieszy się ogromnym powódzeniem 
Tłumaczy bowiem w sposób maugo- 
wy na podstawie faktów, w jaki spo 
sób powstał na naszej planecie czło- 
wiek. jakie rozróżniamy rasy ludzkie 
iw jaki sposób one wykształciły się, 
Wystawa spełnia doniosłą rolę w roz 
powszechniamiu i popularyzowaniu 
naukowego pojmowania świata. 

Trzeba powiedzieć jednak, że jak 
dotąd poszczególne zakłady pracy i 
instytucje nie wykazują dostateczne 
go zainteresowania wystawą. Doty- 
czy to zarówno Pabianic jak i in- 
nych miejscowości naszego woje- 
wództwa. Należy więc przypuszczać, 
że wystawą w Pabianicach zaintere 
suja się bliżej rady zakładowe po- 
szczególnych fabryk 1 zorganizują 
specjalne wycieczki do Pabianic. 
Zwiędzenie wszystkich 3 wystaw 
jest bezpłatne. 


częstowałem chłopców porzeczkami, 
ale odmówili. Jeden z nich powie- 
dział: „My też to mamy, a nawet 
lepsze rzeczy”. Rzeczywiście: wszyst 
kie drogi wysadzone są tam drze- 
wami owocowyrmi chłopcom owg- 
ców mie braknie. Za chwilę — oznaj 
miono obiad. Poczęstowano i mnie, 
Zupa jarzynowa, kluski na słonince 
z mięsem oraz kompot, W pewnej 
chwiij usłyszałem -rozmowę dwóch 
malców:. „Jak jeszcze raz dadzą 
nam takie kluski, to ich już nie 
wezme”, Spytałem o powód tego na- 
rzekania, W odpowiedzi usłyszałem: 
„Bo zawierają tyle tłuszczu, że nie 
mogę sobie dać rady z wymyciem 
menażki* 

Po obie edzie — godzina ciszy. 
odpoczywają w milczeniu. 
W pierwszych dniach kolonia mia 
drobne kłopoty, Z do- 
m żywności, życia 


1 


Dzie 
ti 


ła 
woze 


koloniach 
harcerskich 


kolonijnego i t. p. Sprawy te dzieki 


pomocy Komitetu Powiatowego 
PZPR, miejscowej organizacji 
ZMP i ZHP, oraz władzy gminnej 


zostały załatwione i obeenie Życie 
bije fu normalnym tętnem. Do koń- 
ca pobytu dzieci na kolonii pozosta- 
nie tam lekarz, który wraz z wycho 
wawcami otacza dziatwę troskliwą 
opieką. 

Chłopcy, z którymi 
wyrażali głośno swe 
Na moje zapytanie, czy nie tęsknią 
za domem, odpowiadali: „Dlaczego? 
Przecież nam tutaj dobrze, a za pa- 
rę tygodni będziemy znów razem z 


rozmawiałem, 
zadowolenie. 


rodzicami”, 
Małe zuchy hartują się, uczą dy- 
seypliny, nabierają sił, zdrowia, 


przywykają do życia zbiorowego. 
List naszego czytelnika nie wy= 
maga komentatzy. Bije z niego pew 
ność, oparta na własnych obserwa- 
ciach; że dzieciom na koloniach bar 
cerskich jest dobrze, źe niczego im 
nie brak. że stworzono im warunki, 
jakich dziecko robotnicze przed 
wojną nawe; marzyć nie mogło 


o 


Na półkoloniach przy Centralnvm Ośrodku Szkoienia Zw. H. Polskie 
go przebywa ponad trzysta harcerek i harcerzy z Lidzbarka'i okolicz- 


nych wsi w wieku od 8 do 14 la 
na obozie podjęły zobowiązania d! 
cy zobowiązali się wykonać w sw 
i zabawki jak serso, skakanki 
jadalni i umywalni, jak np. „Myj 
ciu: dziewczęta drużyny młodsze) 
walni. 


itp: 


t Drużyny harcerskie przebywające 
a uczczenia Święta 22 Lipca. Chłop- 
oich kółkach technicznych różne gry 
dziewczęta zaś wykonać napisy do 
ręce przed jedzeniem“ itp Na zdję 
wykonują napisy do jadalni i umy- 
fot. Zygmunt Wdowiński 


m. Zeman a pRSEPCLMA 
Pomysłowy „fabrykant“ pod kluczem 


zam. w Łodzi przy 
ul. Żeromskiego 23, rozpoczął swoją 
„katjerę życiową” od pracy Ww sana- 
cyjnej żandarmerii. Później dzierża- 
wił kino, a jeszcze później, podczas 
okupacji kumał się z hitlerowcami, 
prowadził z nimi różne ciemne intere 
sy. 

Ypo wyzwoleniu założył sklep tek- 
stylny, a w końcu stał się właścicie- 
lem fabryki skarpetek. Fabrvka była 
co prawda niewielka, za to Keller po 
siadał kilka magazynów, znaleziono 
bowiem towary, będące jego własnoś 
cią aż w 6-ciu mieszkaniach prywat- 
nych: w Łodzi, Zgierzu i Głownie. 
Sprytny „fabrykant” urządził się w 
ten sposób, że magazynował u swych 
znajomych przędzę, kupowaną od zło 
dziei fabrycznych. Pośrednikami tych 


Henryk Keller, 


206 domków jednorodzinnych stanie na Stokach 
Dnia 22 Lipca nastąpi zapoczątkowanie robót 


Mieszkańcy Osiedla im, Jułiana: Mar- 
chlewskiego na Stokach są napraw- 
dę zdziwieni, po co tyle się zwozi ce- 
gły, wapna i innych materiałów bu- 
dowlanych. 

Wkrótce już, bo w dniu vocznicy 
ogłoszenia Manifestu P. K, W. N. ku 
ogólnej radości całego społeczeństwa 
łódzkiego, ZOR przystępuje do budo 
wy 206 domków jednorodzinnych na 
Stokach. 

Jak nas infomuje ZOR. nic już nie 
stoi na przeszkodzie, aby tego dnia 
rozpocząć budowę domków. Doku- 
mentacja techniczna już  nadessta 
materiały są nagromadzone, można 
zabrać się do wykopów. 


Budowa domków indywidualnych 


dla ludzi pracy, a przede wszystkim 
dla przodowników pracy, racjonaliza 
torów i nowatorów odbywać się bę- 
dzie systemem potokowym. Na dzień 
l grudnia bieżącego roku wszystkie 
domki będą gotowe w stanie sufo- 
wym. Natomiast oddanie ich do użyt- 
ku przewidziane jest na początek la- 
ta 1951 roku. Kredyty na wykończe- 
nie w kwocie ponad 200 milionów 
złotych zostały już przyznane, 


Projektuje się budowę trzech rodza 
jów domków jednorodzinnych. Pierw- 
szy typ, to domek t. zw. „wolnostoją 
cy”. posiadający trzy izby mieszkal- 
ne na parterze i dwie izby na piętrze. 
„bliżnia 
miesz- 


Drugi typ, to dómek t zw. 
czy”, skłagaiący się z dwóch 
kań, przylegający do siebie. 


Natomiast trzeci typ domku 
rodzinnego, to domki t zw. „szere- 
gowe, obejmujące cztery mieszka- 
nia. 


Wszystkie te domki wyposażone 
zostaną we wszelkie wygody, jak ła- 
zienka, ubikacja, gaz, woda, światło i 
Ł p. 


Do każdego domu rodzinrem przy- 
legać będzie 500 metrów kwadrato- 
wych ogródka, a ziemia, jak wiemy, 
na Stokach jest dobra tak, że na wa- 
rzywa dla rodziny wystarczy. 


Cena jednego domku rodzinnego 
będzie wynosić od półtora do dwóch 
milionów złotych. Spłata kredytów 
rozłożona jest na kilkadziesiąt lat. 

(Bań.] 


transakcji byli Teodor Głuszczak i 
Antoni Kosenda ze Zgierza. 

Sprawą Kellera zajęła się obec- 
nie Łódzka Delegatura Komisji Spe- 


cjalnej, która aresztowała pomysło- 
wego „fabrykanta” wraz z jego do- 
stawcami. W.M. 


Pijalnia ziół 
_. otwarta będzie 
przy ul. Piotrkowskiej 4 
Pracownicy Centrali Zielarskiej w 
Łodzi — zobowiązali się na dzień 22 
lipca uruchomić sklep i pijalnię ziół 
przy ul. Piotrkowskiej 4, 


W sklepie będzie można nabyć 
wszelkiego rodzaju zioła lecznicze, 
herbatę oraz mieszanki ziołowe. Pi- 
jalnia natomiast wydawać będzie 
herbatki ziołowe na miejscu. Na żą 
danie klientów będą zaparzane mie. 
szanii lecznicze. W miesiącach letnich ' 
wydawane również będą napoje chło 
dzące-ziołowe o wysokiej wartości 
odżywczo-leczniczej jak miętowe, ró 
żane, owocowe oraz kompoty i kisiel 
ki ziołowe. (Bań) 


——— 


Howe składy opałowe PSS 


Dnia 11 lipca br. otwarte zostały 
nowe detaliczne składy opałowe Po- 
wszechnej Spółdzielni Spożywców, 

Mieszczą się one przy ul. Napiór- 
kewskiego 26. Al. Kościuszki 84 i 
Zacisze 9. 


Siba 
R 


‘Co pisała prasa łódzka 


* IGŁA W BRZUCHU 


Przed sądem w Warszawie toczy 
ła się rozprawa przeciwko znanym 
chirurgom dr. A. i dr. S. oskarżo- 
nym æ pozostawienie w brzuchu 
pacjentki, niejakiej Fiszerowej — 
ułamka igły. 

Lekarze przyznali się że w czasie 
operacji pękła im igła — której na 
próżno poszukiwali wśród jelit pa 
ejentki. Ponieważ dłuższe „poszuki 
wania* mogły pacjentce zaszkodzić 
— zmuszeni byli zaszyć jamę brzu 
szną wraz z igłą. 


POWÓDŹ W ŁODZI 


Wczorajsza ulewa spowodowała 
„wylew“ na szeregu ulic łódzkich. 
Na Chojnach, na Starym Mieście 
oraz w szeregu innych dzielnie Ło 
dzi woda zalała wszystkie piwnice 
i suteryny, Wezwana na pomoc 
straż wypompowała wodę z szere- 
gu piwnicznych mieszkań robotni- 
czych. 


ARCYKSIĄŻĘ — ZŁODZIEJ 

Arcyksiążę Leopold Habsburg — 
podejrzany przed kilku tygodniami 
o kradzież Kolii brylantowej, po za 
kończeniu Śledztwa został osadzony 
w areszcie. Rozprawa sądowa prze 
ciw arcyksięciu—złodziejowi wzbu 
dziła wielkie zainteresowanie wśród 
arystokracji polskiej,  skoligaconej 
z rodem możnych ongiś Habsbur- 
gów. (Kurier Łódzki). 


„SELEKCJA“ ROBOTNIKÓW 
W ŻYRARDOWIE 


Dyrekcja zakładów żyrardowskich 


w dn, 15 lipca 1930 r. 


postanowiła zmniejszyć stan załogi 
o 50 procent. Ponieważ robotnicy 
nie zgodzili się na podobną redukcję 
— władcy Żyrardowa postanowili 
dokonać selekcji robotników, do- 
puszczając do pracy tylko  „lojal- 
nie* usposobionych. 

Kres demonstracjom jakie miały 
miejsce w związku z „selekcją“ po 
łożyła  niesłychana ulewa, która 
wczoraj nawiedziła miasto. 


PIOTRKÓW REDUKUJE... 
BEZROBOTNYCH 


Magistrat miasta Piotrkowa zwol 
nił w dniu wczorajszym 940 osoby 
z pracy na robotach publicznych. 
Zarządzenie magistratu motywowd 
ne jest brakiem wszelkich fundu- 
szów na roboty publiczne. 

DEMONSTRACJE 
ROMUNISTYCZNE 
W TOMASZOWIE 

W dniu wczorajszym komuniści 
tomaszowscy usiłowali urządzić de 
monstrację przed gmachem Zarzą- 
du Miejskiego. Skonsygnowane na 
miejscu silne oddziały policyjne 
nie dopuściły do szerszych wystą- 
pień. Skonfiskowano szereg sztan- 
darów komunistycznych oraz aresz 
towano kilkadziesiąt osób. 


CO GRAJĄ 
W TEATRACH ŁÓDZKICH 

Teatr „Dobry Wieczór“ wystawia 
od dłuższego czasu rewię pt. „Des- 
sous panny Mani, czyli... albo, albo", 

Teatr Rewii w parku Staszica wy- 
stawia „Wszystko dła was”. 

Teatr Scala — „Komu dziś idzie”. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY z 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(uL Jaracza 27) 

W sobotę, dnia 15 lipca, o godz. 
15 balety: „Coppelia*, L. Delibes'a 
i „Zielony kogut“, O. Nedbal'a z B, 
Bittnerówną i J. Kaplińskim na cze 
le solistów i zespołu baletowego. Ka 
pelmistrz Z. Szczepański. Przedsta- 
wienie zakupione przez ORZZ. 

W sobotę o godz. 19 opera St. Mo 
niuszki „Halka“ z M. Morbitzerową- 
Vardi w partii tytułowej.  Przed- 
stawienie zakupionie przez ORZZ, 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(ul, Obrońców Stalingradu 21, 
x tel, 150-36); 

Testr nieczynny. 

PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(ul, Daszyńskiego 34. tel, 181-34) 

Godz. 19.15 — „Makar Dubrawa*” 


TEATR LETNI „OSA* 
(Piotrkowska 94, tel. 272-70) 


Godz. 19,30 „Śluby murarskie" — 
czyli wodewil warszawski QGozdawy 
i Stępnia w reż. K. Pawłowskiego, 


TEATR „ARLEKIN* 
(ul. Piotrkowska 152) 
Nieczynny 
TEATR „PINOKIO* 
(rL Kopernika 16) 
Teatr nieczynny. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
„LUTNIA" 


Teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 


Teatr nieczynny. 


KINA 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) 

„Nikt nie nie wie“, godz 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Przybrana córka“ go 
18.80, 21. 

BAJKA — „Muzyka i miłość“ 


godz. 18, 20 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
Kino nieczynne, 
HEL dla młodzieży (Legionów 2) 
„Wesoły sublokator* godz. 16, 18, 20 
MUZA (Pabianicka 173) „Saławat, 
wódz Baszkirów”, godz. 18, 20 
POLONIA — „Oni mają Ojczyznę“ 
godz. 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Poszukiwacze złota“, godz. 18,20 
REKORD (Rzgowską 2) „Arinka“ 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Podróże Guliwera" 
godz. 18, 20 
ROMA (Rzgowska 84) „Kłopoty re- 
ferenta Trziszki”, godz. 18, 20 


dz, 16, 


za EEEE 


Program na dzień 15 lipca 1950 r. 

12.04 Dziennik południowy. 12.25 
Przerwa. 13,10 (Ł) Z cyklu „U na- 
szych sąsiadów“ — fragm. książki 
W. Panowej pt. „Jasny brzeg“. 13.30 
Muzyka. 14.20 (Ł) „Wracamy do 
zdrowia* — koncert dla chorych 
14.55 Koncert solistów. 15,80 Audy- 


cja dla świetlic dziecięcych. 16.00 
Dziennik popołudniowy. 16.20 (Ł) 
„Idziemy po zakupy”. 16,25 (Ł) 


Pieśni kompozytorów rosyjskich w 
wyk. St. Lestana. 17.00 „Przy sobo- 
cie po robocie". 18.00 Audycja Pow. 
Org. „SP“. 18.15 (Ł) Audycja z sa- 
tyry radzieckiej — opowieść D, Bie 
lajewa pt. „Dama z Bemolem*. 18.30 
(Ł) „Walczymy o pokój“ 18.35 (Ł) 
Audycja świetlicowa. 19.00 Audycja 
dla młodzieży — „Książka w życiu 
wsi* — reportaż. 19.15 Koncert. 
20.00 Dziennik wieczorny. 20.40 Kon 
cert Orkiestry Tanecznej. 21.15 Au- 
dycja dla wsi. 22.00 „Syn ludu* — 
fragm. II książki M.  Thorez'a, 
22.20 (Ł) „Spędzamy przyjemnie 
czas wolny od pracy”. 22.35 (Ł) Fe 
lieton satyryczny. 22.40 (Ł) „Zapra 
szamy do tańca“. 22.58 (Ł) „Co u- 
słyszymy w niedzielę”, 23.00 Ostat- 
nie wiadomości. 23.15 Muzyka tanecz 
na. — 


= 


STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Młodzi marynarze”, godz. 18, 20* 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Siódma 
zasłona”, godz. 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Kłopo- 
tliwe alibi“ — godz. 15.30. 18. 20.30. 

TATRY (w ogrodzie) — „Przybrana 
córka“ — godz. 15.80, 18, 20.30. 

WISŁA „Maaret“ godz. 16.30, 
18,80, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Oni mają Ojczyznę”, godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) 
„S.0.5.* — godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA (Zgierska 26) „Wyspa 
szczęścia”, godz. 18, 20 


W roku 1750, w starodawnym 
mieście ‘rosyjskim Jarosławiu, 
syn kupca, Fiodor Wołkow, 
wraz ze swymi przyjaciółmi, wy 
stąpił publicznie na scenie. Na 
przedstawieniu było bardzo wie 
lu widzów, bowiem publiczny 
występ zespołu aktorów był zu 
pełną nowością w Rosji, która 
znała tylko występy aktorów 
nadwornych i pańszczyźnianych. 
Rok 1750 uważa się obecnie za 
rok powstania rosyjskiego tea- 
tru zawodowego. 


Fiodor Wołkow odznaczał się 
wyjątkowymi zdolnościami. Jako 
21 - letni młodzieniec, w roku 
swojego pierwszego występu. za 
dziwiał wszystkich rozumem, żą 
dzą wiedzy i zdolnościami arty- 
stycznymi: Wołkow malował o- 
brazy, zajmował się muzyką, był 
zdolnym dekoratorem oraz uta- 
lentowanym artystą dramatycz- 
nym. 


Udało mu się założyć w rodzin 
nym mieście stały teatr, do któ 
rego zaczęli uczęszczać miejsco- 
wi miłośnicy sztuki. W ten spo 


sób Jarosławl stał się kolebką ro: 


syjskiej sztuki teatralnej. Pewne 
go razu, na przedstawieniu w 
Jarosławiu zńalazł się wyższy u 
rzędnik z Petersburga. Dygnitarz 
postarał się o to, by zespół akto 


—__ Ne 9d 


ito realizuje program Mussoliniego 


Banda 
krok w kierunku przywrócenia ka 
pitalizmu w Jugosławii. Jest nim 
uchwalona ostatnio ustawa o znie- 
sieniu nacjonalizacji przedsię- 
biorstw i przekazaniu zarządu za- 
kładów przemysłowych, Kolei, Ko- 
palń węgla i rudy w ręce tzw. ko- 
lektywów pracy. Uchwała oddaje 
UDB (policji Rankowicza) całkowi 
tą kontrolę nad przemysłem i lega 
lizuje potworny wyzysk  robotni- 
ków, których zmusza się do niewol 
niczej pracy w imię interesów im- 
perialistycznych mocodawców Tito. 
Odpowiedzią jugosłowiańskiej kla 
sy robotniczej na terror Tito - Ran 
kowicza jest sabotaż pracy i mase 
we porzucanie warsztatów pracy. 
W Serbii w ciągu 1949 roku przeszło 
430 tys. robotników uciekło z przed 
siębiorstw przemysłowych, W Kroa 
cji w ciągu ub. r. strajkowało po- 
nad 30 proc. robotników przemysło 
wych. W samym tylko górnictwie 
w Kroacji, w ciągu 1949 roku w wy 
niku strajków  titowcy stracili 
164.915 dniówek roboczych. W Sło 
wenii w ciągu ostatnich 6 miesięcy 
strajki robotników leśnych przynio 
sły utratę 102 tys. dniówek. 

Realizacja planów produkcyjnych 
poszczególnych przemysłów całko- 
wicie zawiodła. Fabryka Ivo Lola 
Rybat, która została uruchomiona 1 
stycznia 1948 r. w ciągu 29 miesię- 
cy wyprodukowała zaledwie 2 pro 
totypy maszyn „Mamut nożyce”, 
które przez swoją zastarzałość ma- 
ją właściwie muzealne znaczenie. 

Fabryka Rade Konczar, która 
miała produkować silniki elektrycz 
ne o mocy od 34 do 75 kilowatów 
oraz silniki o mocy do 600 kilowa- 
tów, ograniczyła swoją pracę do 
montowania części kupionych za 
granicą. 

Titowskie zakłady w Lublaniec 
o których titowcy mówią, że są je 
dną z największych fabryk turbin 
wodnych w Europie Środkowej, mia 
ły produkować turbiny systemu Pel 
ton, Francis i Kapłan — od 10.000 
do 150.000 KW oraz pompy wodne, 
a specjalnie pompy melioracyjne — 
w rzeczywistości, jak okazało * się 
na targach w Zagrzebiu — produ- 
kują tylko piły tartaczne. 

Fabryka w Beżanii Kodzemuna, 
która nosi nazwę oprawcy Ranko- 
wicza, miała produkować komple- 
tne urządzenia dla przemysłu skó- 
rzanego. Służy ona jednak tylko ja 
ko warsztat. do naprawiania starych 
urządzeń przemysłowych. 

Podobny stan rzeczy istnieje w in 
nych przedsiębiorstwach państwo- 
wych, które titowcy obecnie oddali 
pod zarząd „kolektywom pracy". 

Najważniejszą przyczyną, dla któ 
rej titowcy znieśli nacjonalizację 
przedsiębiorstw, robiąc w ten spo 
sób nowy krok w kierunku przywró 
cenia kapitalizmu w Jugosławii jest 
nacisk anglo - amerykańskich im- 
perialistów, domagających się przy 
wrócenia w Jugosławii prywatnej 
własności środków produkcji i umo 
żliwienia rozwoju inicjatywy prywa 
tnej. Mają oni w tym wyraźny cel 
— chodzi o pogłębienie procesu 
podporządkowania kraju pod wzglę 
dem gospodarczym i politycznym 
imperialistom anglo - amerykań- 
skim, o umożliwienie dalszej, na 
jeszcze szerszą skalę penetracji ka 
pitału zagranicznego w Jugosławii, 
o przystosowanie ustroju kapitali- 
stycznego do potrzeb imperialistów 
amerykańskich, 

Nową organizację gospodarki 
zdrajcy titowscy wzorowali na fa- 
szystowskich „korporacjach pracy“, 
które służyły ochronie kapitalizmu 
i pogłębieniu wyzysku mas pracują 
cych. Ale robotnicy jugosłowiańscy 
dawno przejrzeli plany  titowskich 
lokai imperializmu i zacięcie wal- 


rów Jarosławla, z Fiodorem Woł 
kowem na czek, udał się na wy 
stepy do Petersburga. Zespół o- 
dniósł tam znaczne sukcesy. W 
roku 1756 rząd wydał dekret o 
utworzeniu „Teatru Rosyjskiego 
dla Przedstawiania Tragedii i 
Komedii". Działalność artystycz 
na Fiodora Wołkowa została prze 
niesiona nad Newę. : 

Niestety, niedługo Wołkow słu 
żył swym talentem i zdolnościa 
mi młodej, rosyjskiej scenie. W 
roku 1763 miała się odbywać w 
Moskwie z okazji koronacji Ka- 
tarzyny II maskarada pod naz- 
wą „Triumf Minerwy“. Organi- 
zacja tej zabawy została powie 
rzona Wołkowowi. Podczas przy 
gotowań do  maskarady i prób, 
które musiały odbywać się pod 
gołym niebem, bez względu na 
mróz i niepogodę, Wołkow zazie 
bił się, ciężko rozchorował i 
wkrótce zmarł. 

Wybitny działacz społeczny 
XVIII wieku, Mikołaj Nowikow, 
charakteryzuje Wołkowa tymi 
słowy: „Na pierwszy rzut oka 
wydawał się on nieco surowy i 
posępny, ałe wrażenie to znika- 
ło, kiedy znajdował się w gro- 
nie przyjaciół, z którymi chętnie 
przebywał i prowadził rozmowy, 
ożywione mądrymi 1 trafnymi 
dowcipami", 


titowska uczyniła mowy |ezą przeciwko niewolniczym warun 


kom pracy bez wzgłędu na to, w ja 
kiej formie są one im narzucane. 
Nowe  niewolnicze umowy zbioro- 
we podpisało zaledwie 33,9 proc. 
robotników Kroacji, 10 proc. — w 
Słowenii, 27 proc. — w Serbii. Ro- 
botnicy dugosławii wiedza bowiem 
doskonałe, że staną się właściciela 
mi zakładów przemysłowych, kolei, 
kopalń oraz wszystkich bogactw na 
turalnych tylko wtedy, kiedy runie 
faszystowski reżim kliki titowskiej 
— i władza ludowa przystąpi do bu 
dowania podstaw ustroju socjali- 
stycznego. 


Miliony robotników jugosławiań- 
skich na własnej skórze odczuwają 


skutki zdrady titowskiej, która rzu 
ciła kraj w otchłań kryzysu. 

W kraju szaleje inflacja. We- 
dług oficjalnych danych w 1949 ror 
ku, w porównaniu z 1948 rokiem, 
zwiększył się obieg pieniądza o 6 
miliardów 300 milionów dinarów. 
Rzeczywisty stan rzeczy przedsta 
wia się jeszcze tragiczniej. W pierw 
szej połowie 1950 roku znajduje się 
w obiegu 55 miliardów dinarów, a 
nie 45 jak to Z odaja czynniki urzę 
dowe. Innymi słowy wydrukowano 
ponad 15 miliardów dinarów wię- 
cej. 

W związku z inflacją masy pracu 
jące Jugosławii znajdują się w tra 
gicznym położeniu. 


Ceny produk- 


tów żywnościowych i innych arty- 
kułów powszechnego spożycia wzro 
sły o przeszło 750 proc. w porówna 
niu z 1945 rokiem, podczas gdy pła 
ce robotnicze podniesiono zaledwie 
© 9 proc, s 
Obecny reżim gospodarczy kliki 
titowskiej powoduje nie tylko dal- 
sze wzmożenie wyzysku klasy ro- 
botniczej, ale również dalszy wzrost 
ruchu oporu mas pracujących Jugo 
sławii przeciwko faszystowskiemu 
reżimowi Tito,który wydał kraj na 
łup amerykańskiego imperializmu, 
a masom ludowym przyniósł głód, 
nędzę i krwawy terror Rankowicza. 


Radomir Szaranowicz 


ZE SPORTU 


Nowe zwycięstwo CDKA 


MOSKWA. Na stadionie Dynamo 
w Moskwie odbyły się dwa spotka- 
nia o mistrzostwo ZSRR w piłce 
nożnej. W pierwszym drużyna 
CDKA umocniła swą pozycję na cze 
le tabeli, zwyciężając wysoko Gór- 
nika Stalino 7:0 (2:0). Zespół CDKA 
zakończył tym meczem pierwszą run 


Hallo, tu Bastadt! 


Mecz ze Szwecją 
już przegraliśmy 


W drugim dniu półfinałowego spot 
kanią tenisowego o Puchar Davisa; 
rozgrywanego pomiędzy Szwecją a 
Polską w Bastadt, rozegrano grę po 
dwójną, w której Johanssoń i Dawid- 
son pokonali parę polską Skoneckie- 
go — Piątka w trzech setach 6:4, 
6:0, 7:5. 


Zwycięstwo pary szwedzkiej zape- 
wniło prowadzenie Szwedom 3:0 i 
wynik całego spotkania na korzyść 
gospodarzy, gdyż w najlepszym wy- 
zdobyć 


padku Polacy mogą ty!ko 


dwa punkty, 


Piątek, drugi nasz singlista 
czu półfinałowym o Puchar 
Szwecja — Polska, 


FIODOR WOŁKOW - TWÓRCA TEATRU ROSYJSKIEGO 


Teatr Fiodora Wołkowa miał 
urozmaicony repertuar. Należa- 
ły doń sztuki wybitnego pisarza 
dramatycznego XVIII wieku, A ` 
leksandra  Sumarokowa, kome 
die Moliera, a także tragedia 
Szekspira „Ryszard III", Gra sa 
mego Wołkowa, sądząc z pamię 
tników współczesnych mu ludzi, 
odznaczała się wielką siłą wy- 
razu i nacechowana była głębo- 
kim realizmem. ' 


„„Minęło 200 lat. Miasto Jaro- 
sławl, w którym żył Wołkow, 
zmieniło się — zwłaszcza za cza 
sów radzieckich — nie do pozna 
nia. Jeszcze nie tak dawno te- 
mu miasto było zabudowane 
przeważnie drewnianymi doma- 
mi, ulice były niebrukowane. O 
becnie Jarosławl jest jednym z 
najpiękniejszych miast nad Woł 
gą. Obok licznych nowoczesnych 
gmachów zachowały się tu zabyt 
ki architektury, sięgające dale- 
kiej przeszłości. 


W centrum Jarosławia wzno- 
si się Teatr Miejski im. Fiodora 
Wołkowa. Występuje tu jeden z 
najlepszych dramatycznych zes- 
połów radzieckich. Teatr ma w 
swym repertuarze sztuki współ- 
czesnych dramaturgów radziec 
'kich, dzieła rosyjskich i obcych 
klasyków. Wystawiona w Jaro- 


tru zawodowego. 


dę rozgrywek, mając w 18 grach 


28 pkt. 

W drugim spotkaniu moskiewski 
Spartak pokonał Torpedo Stalin- 
grad 2:0 (2:0), wysuwając się na 
drugie miejsce w tabeli (25 pkt). 
— nn A i NN 


Rekord świata 


sztafety radzieckiej 


MOSKWA. Reprezentacyjna szta 
feta żeńska moskiewskiego Dynamo 
pobiła rekord świata na dystansie 
4 x 200 m wynikiem 1:40,68 min. 
Sztafeta biegła w składzie: Czudi- 
na, Malszyna, Duchowicz i Secze- 
nowa. 


Poprzedni rekord, wynoszący 
1:41,0 min należał do sztafety ho- 
lenderskiej. 


Zawodniczki radzieckie w tym sa 
mym składzie pobiły również re- 
kord ZSRR na dystansie 4 x 100 m 
wynikiem 47,7 sek. 


Lekkoatleci węgierscy 


startują dziś w Warszawie 


We czwartek w godz. rannych 
przybyła do Warszawy '66-0sobo- 
wa ekipa lekkoatletów i lekkoa- 
tletek wegierskich, która dziś í 
w niedzielę, 15— 16 bm. rozegra 
miedzypaństwowe spotkania z re 
prezentacjami Polski, 

Węgrzy przybyli w zapowie- 
dzianym składzie z mistrzem 
świata Nemethem 1 mistrzynią 
olimpijską  Gyarmatii na czele. 

Na dworcu witali gości przed 
stawiciele GKKF i PZLA. Ekipa 
węgierska zamieszkała w hotelu 
Bristol, Po południu Węgrzy od- 
byli już pierwszy trening na bo-' 
isku w Akademii WF, 


Uczmy się pływać! 


W ramach masowej akcji nauki 
pływania odbywają się bezpłatne 
kursy pływania, które przeprowa- 
dzane są codziennie w godz, 10—i2 
i 17—19 na basenie ZS, „Włókniarz” 
przy ul. Kilińskiego 188, 

Zapisy przyjmowane są tamże w 
tych samych godzinach. 
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Kącik szachowy 
Red. K. Wróblewski i S. Furs 


Walka o zdobycie tytułu najlepsze 
go szachisty Świata przeszła w na- 
stępne stadium. Dnia 31.7. br. w myśl 
zalecenia F.LD.E. dwaj arcymistrzo- 
wie radzieccy: Bolesławski i Bron- 
sztein zwyciężcy turnieju w Buda- 
peszcie, rozegrają pierwsżą: z dwu- 
nastu partii meczu, kiórego wynik 
rostrzygnie kto uzyska prawo do 
walki z Michałem Botwinnikiem, do 
tychczasowym mistrzem świata. 

* . * 

Turniej międzynarodowy poświęco 
ny D. Przepiórce, a rozgrywany Ww 
Szczawnie-Zdroju dobiega końca. 


Uczestnikom pozostała do rozegra 
nia jeszcze jedna runda. Po ostatnich 


TB państw 


w mistrzostwach 
gimnastycznych świata 


BAZYLEA. Do XII mistrzostw świa 
ta w gimnastyce w konkurencji mę- 
skiej i żeńskiej, które rozpoczęły 
się w piątek w Bazylei. zgłosiło się 
18 państw. 

Są to: Polska, 


Węgry, Bułgaria, 
Rumunia, Egipt, Finlandia, Francja, 
Iran, Włochy, Jugosławia, Austria 
Szwajcaria, Dania, Anglia, Holandia, 
Szwecja, Belgia, Luxemburq. 


sławiskim teatrze sztuka Mikoła 
ja Wirty, „Spisek skazańców", 
uzyskała w ubiegłym roku naj- 
wyższe wyróżnienie — Nagrodę 
Stalinowską. 

Przy teatrze w Jarosławiu j- 
stnieje także Muzeum Teatralne, 
w którym zgromadzono wielką 
ilość eksponatów, obrazujących 
rozwój teatru w Rosji od cza- 
sów Fiodora Wołkowa aż do 
chwili obecnej. 

Jedną z charakterystycznych 
cech kultury radzieckiej jest głę 
bokie poszanowanie wszystkie- 
go, co zostało przekazane narodo 
wi  radzieckiemu przez wybi- 
tnych rosyjskich działaczy postę 
powych. Dlatego też naród ra- 
dziecki czci pamięć twórcy pierw 
szego rosyjskiego teatru zawodo 
wego — Fiodora Wołkowa. 

Z okazji 200-lecia istnienia te 
atru im, Fiodora Wołkowa w Ja 
roławiu odbędą się wielkie uro- 
czystości z udziałem przedstawi 
cieli miejscowego i moskiewskie 
go społeczeństwa. W ramach ob 
chodu będzie wystawiona sztu- 
ka dramaturga  jarosławiskiego, 
G. Korotkowa, „Fiodor Wol- 
kow“, osnuta na tle życia i dzia 
łalności twórcy rosyjskiego tea- 


M. Wołkow. 


dogrywkach na czele turnieju nadal 
kroczy arcymistrz Keres (ZSRR) z 
14 punktami. Formalnie możemy go 
nazwać zwycięzcą turnieju. Następ- 
nie idą: Tajmanow (ZSRR) 13 
punktów, Szabo (Węgry) 12 ipół pkt. 
i Barcza (Węgry) 12 pkt. Barcza ma 
odłożoną partię w pozycji równej. 
Bondarewski i Foltys. po 11 i pół pkt. 
Heller (ZSRR) 11 pkt. Awerbach 
(ZSRR) 10 i pół pkt, Z naszych za- 
wodników: Tarnowski zdobył 8 pun- 
któw, Pytlakowski 7 pkt., Grynfeld 6 
pkt, Szapiel 5 i pół pkt. Arłamowski 
4i pół pkt. Gawlikowski 2 i pół pkt. 

Na tle doskonałych grup Związku 
Radzieckiego, Węgier i Czechosło- 
wacji drużyna polska (osłabiona bra 
kiem mistrzów: Makarczyka i Plate- 
ra) zgodnie z przewidywaniami wy: 
padła blado. - 


ORZS „Wiókniarz“ 


przypomina! 


Okręgowa Rada Z, S. „Włók- 
niarz* przypomina, że w sobotę dnia 
15 lipca br. „o godz. 17 odbędzie 
się zebranie wszystkich członków 
Zarządów klubów i kół sportowych 
z terenu Łodzi, 

Przede wszystkim należy <dopil- 
nować obecności wiceprzewodniczą 
cych do spraw wychowania ideolo- 
gicznego. 

Stawiennictwo wszystkich człon- 
ków Zarządu obowiązkowe pod ry= 
górem organizacyjnym. 

Pożądana jest także obecność 
wszystkich starszych członków klu= 
bów i kół sportowych. 

Zebranie odbędzie w sali komia- 
Koye; „Ogniska* przy ul. Moniusz= 
ki 4a, 


GŁOS 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje- 


wódzkiego Komitetu Polskiej Zje- 
dnoczonej Partii Robetniczej 
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